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Z GDYNI. S E R C E  Z A  S Z A B L A .
Ja-dąe do Gdyni postawiłem bobie 

dwa pytania:
1. .l:ika rolę o d g ry w a  Gdynia po

za rolą .ścisłe gospodanjzą -j turystyce 
ną? Czyli inaczej: Gdynia a Polska, 
Gdynia a Gdańsk, Gdynia a Zagrani
ca.— Na pylaniiGlo odpowiadatn óbee- 
nym artykułem.

2. .lak sit* odbit na Gdyni świato
wy kryzys ekonomiczny?

Na to  pytanie odpowiem artykuta 
mi dalszeim.

1. Przestawienie zwrotnicy.
W jednyni z feljetonów letnich po 

iow-nałem mierzeję helską do szabli 
polskiej. Uważam to porównanie, za 
udane nietylk-o ze względu na p o d o 
bieństwo kształtu. Porównanie to u- 
ważam za udane także z rac ji naszego 
stosunku do murza; w stosunku tym 
je s t rycerska postawa z ręką na sza
bli. Jakby dla ilustracji przysłowia o 
mądrym Polko po szkodzie dziś nic 
zaniedbujemy .spraw morskich jak ou 
gi • Dziś staram) się m o rze  jak naj
wszechstronniej wykorzystać —  hin-  
del moriski i przemysł, rybactwo, ruch 
U zdrow iskow o-T urystyczny  i t. d.—go
towiśmy go w razie niebezpieczeń
stwa bronić Rękę trzymamy na szubii

Jeżeli mierzeję przyrównamy do 
szabli, broniącej wybrzeża, Gdynię 
przyrównamy do serca dającego mn 
życie. u, i co byli na wybrzeżu. niech  
je aobie wyobrażą bez Gdyni, ( i i  c.i 
nie byli niech powiedzą o czoin doki i 
dniej wiedzą, jaki punkt wybrzeża ob 
c.hooi.' ich goręcej -— poza Gdynią. 
Gdynia zwdązala .serca całej Polski ' 
morzom. To ni< frazes. Oklepała sic 
juć. nam w uszach prawda dziejowa
0 polskim zaniedbaniu granicy bał
tyckiej na rzeCz1, granicy południowo- 
wschodniej. Jak każda nklepańka na
robi na nai wrażenia. „To było lak 
dawno! Ale dziś hoho! dziś jest zupeł
nie inaczej. Obecm pokolenie rozn 
mie, docenia rolę własnego morza i 
własnego portu".

.Ale przepomni jmy sobk jak to 
my, obecne pokolenie, ustosunkowy
waliśmy się do tego wdasnego morza 
przed dziesięciu laty, przed Gdynią. 
„Szary Bałtyk, zlotę piasek. wiatr od 
morza, romantyzm panie dzieju"! 
N.emcy nie wierzyli w polski porl. 
„Znamy dobrze die polni.sche Wirl- 
schaft" —  kiwał głową gdańszczanin, 
gdy dochodził, go zgrzyt diagi, bagru 
jącej gdyńskie pobrzeża. Ale i myśmy  
kiwali głową. (Przypomnijmy j.tok es 
my to kiwali głowami, oglądając pla
ny ,-przyszłego .portu polskiego, Gdy
ni" na różnych wystawach propagan
dowych entuzjastki Ligi Morskiej 
(wówczas je zcze) Rzecznej (nazywa- 
no, ją wówczas chętnie „Ligą Morską
1 Niedorzeczną" —  jawmy przekład  
na.iZ( go sceptycznego stosunku do ino 
r. a). Rrzypomuijm-- sobie wreszcie 
nasz nandel zagraniczny — jak ni< 
inal całkowicie był to handel lądowy 
Towary, klórych nie można było 'wy
siać drogą ląoową. wysyłano za po
średnictwem portów niemieckich, wię 
< e j -  za pośrednictwem niemieckich  
kupców-. Morza panicznie wię lękano, 
niktby nie postaw-ił złamanego szelą 
ga na ryzykanckie- przedsiębiorstwa /  
morzem związane.

Dziś jest inaczej, nastąp ło prze
stawienie psychiczne całego społeczni 
stwa. 1 tn jest niezaprzeczalną olbrzy 
mią zasługą Gdvni. Majowe wyciecz
ki, propaganda, informacje zrobiły 
swoje. Sceptyk przybył, popatrzył, 
tyle domów*. t \ le  pieniędzy włożo
nych. może to wszystko co i warte? 
\A iara jego wzmaga się każdego ro
lni. Gdynia bowiem rojnic każdego 
i oku, potężnie je, rozwija się coraz 
wspanialej. Osiadają w- Gdyni firmy 
zagraniczne, a co  robią cudzoziemcy 
to się zawsze będzie Polakowi podo
bało. W reszcie yyobec Gdyni naw-et 
największy scej>tyk Gdańsk,yzaczynu 
slikać. Tt wszystkie cdi ja wy przeła
mywały nieufność ogłębi kra ju". Ogar 
nęła nas duma. że oto zdóbę li.iiny się 
na własny port. że oto już jesteśmy 
narodem morskim cos w rodzaju An 
glika. Na wyścigi zaczęło inwestować  
w Gdyni, skierowano przez nią han
del. Pierwsze firmy maklerskie, 'spe
dytorskie etc. opierały się wyłącznie 
na obcym wyrobioir m oersonelu. 
Gdańsk otwierał liczne agentury 
swych firm handlowych. Powoli za
bierali się do tych branż i Polacy. 
Zjaw iało się zaufanie do portu, do mo

iza. Gdynia nawiązała kontakt z 
całymi krajem i skierowała ku solne 
sentyment całego kraju.

— Kupiectwo nasze zakochało się 
w Gdyni —  jak mi ten fakt zwrotu 
handlu do morza określił pi wien „do
radca ekonomiczny" jednej z firm 
gdyńskich. —  Jest to jedyny może 
przykład działania sentymentu w7 han 
dlu. Gdynia jest d/iś nietylko dlatego 
popierana przi-z k upięci w o polskie i 
przez przemysł, ze daje takie iidogod 
hienia handlowe- jakich nic są w sta
nic dać inno, party, ale i dlatego, że 
jas-t hi njaminlkiem catej Polski.

Ten moment romantyzmu, mo
im nt sentymentu istotnie odgrywa w

korzystaniu z Gdyni dużą rolę. Częś
ciowo pomiógt nam w tern Gdańsk: po 
różnych przykrościach jakie kupcj 
polscy inus! li znosić w Gdańsku, a-t 
nioslera Gdyni wydała się orzeźwia
jącą. Wicie .jednostek i wiele firm 
pociągnął amerykański rozmach roz
budowy Gdyni: ludzie czują się lepiej, 
czują się bezpieczniej tam, gdzie czuć 
tempo i natężenie żytoia. Oczywiście 
odegrała swą rolę i owa duma z posia 
dania własnego polskiego portu, por
tu, który nawet na cudzoziemców ro
bi silne wrażenie i nieraz poprawia 
ich sad o PoI.sce, zepsuty jakiemiś u- 
jemnemi spostrzeżeniami w innych  
częściach kraju.

Jeśliny jednak Gdynia górow7aIa 
nad mnemi portami tylko względami 
sentymentalneni’, nie byłoby to zbyt 
pochlebne dla samego portu. Ale Gdy
nia- porl zupełnie nowy, zupełnie no 
woczesny, góruje urządzeniami tech- 
nicznemi, góruje także ceną —  nao- 
gół jest tańsza od Gdańska. Ilustra
cja: skądś z za ‘Buga przyjechał tu 
czarny ruchliwy /ydek , aby się zor
ientować w warunkach eksportu jaj 
Rył w Gdańsku, potem przyjechał do 
Gdyni. W  Urzędzie Morskim pow ie
dziano mu parę banalnych okrągłych 
'zdań o tem, jak to ładnie, że kupiect 
■wo polskie interesuje się Gdynią. Na 
to czarny kupiec odpowiedział:

—  Dlaczego ładnie? Tu jest ta
mtej!

Słowa tę są najlepszi m dla portu 
świadectwem Tłumaczą nam dlacze- 
jgo Gdynia ściągnęła tych także, dlu 
których jest obojętna pud względem  
Sentymentalnym. „Tu jest taniej" —  
•oto wytłumaczenie tych ciągłych —  
w  dobie kryzysu światowego i zaniku 
portów — wciąż nowych rekordów 
przeładunkowych Gdyni. Tu jest ta 
niej i wygodniej.

Te dwie przeczymy, sentymental 
(na i rzeczowa, połączone dały* nam w 
efekcie zwrot całego społeczeństwa 
'ku naszemu portowi i morzu. Tego 
iprzestaw leniu psychiki całego kraju

Złożyliśmy dowód^dojrzą ości obywatelskiej!
m  ar t

Wymowa pierwszego dnia subskrypcji Pożyczki Narodowej:
19S.000.000

Wilno w pierwszym 
dniu subskrypcji.

In s ty tu c je  f in an so w e  ni. W ilna ,  k tó ry ch  
irT.c.iM-ai p racow nicy  u t rzy m y w ali  nadzwy- 
ezwjiir dyżury ,  ezvnne  były do  późnych  ipn 
t'-j in w ieczornych ,  ::aś u rzędy  sk a rb o w e  p rz y j  
nit w a b  sub łkryp irpf  d o  godziny 22 (10 w no 
cy(. P ie rw szy  dz ień  .subskrypcji  zgromadzi!  
przy  i kienke.ch k asow ych  z n aczn ą  ilość oby 
watr li naszego grodu, k tó rzy  pospieszyli  na  
p ierw sze  wezwanie ,  oy spełnię sw ó j  d obrze  
z r o z u m ia n i ’ ob( w iązek  obyw ate lsk i .  Ju ż  w do  
tyeJiczasowym przeb iegu  su b sk ry p c j i ,  k tó ra  
d a ła  sp odz iew any  p o m yślny  e fek t  f inansowy, 
z.ora.ti w ać  m ożna  by ło  wiele  d o d a tn ie h  Fak 
lów i p rze jaw ów , św iadczących  o  w yrob-r  
n iu  oby w ateisk iem  i państw  ow o n  naszego 
.społeczeństwa. —  W ie lką  o f ia rn o ść  
w ykuzalo  d ro b n e  kiipwetwo. rzem ieśln icy  i 
in te l igencja ,  najub-i żsi n aw et  ląezyli  , się w 
k o m p le ty  po 2 d o  :! osób, sk ła d a ją c  s ię  nil 
k u p n o  jednej  ob ligac ji  pożyczki.  P racow ni  
cy w s .e lk ic b  k a te g o ry j ,  z a ró w n o  p ańs tw ow i 
j a k  s a m o rzą d o w i  i p ry w a tn i  p o d p o r z ą d k o 
wali s ię  so l id a rn ie  u chw afom  w ojew ódzkiego  
k o m ite tu  p racow niczego  l is lanuwia jącym
uorini wysofeośei u dz ia łu  p ra co w n ik ó w  w za 
kupi>an iu  ab iig acy j  pożyczki,  a  odchylen ia  od 
te j  n o rm y  na leża ły  d «  rzad k ieh  w y ją tk ó w  W 
b a n k a e b  p rz y jm u jąc y ch  subskrypcji ; ,  opowia 
d a n o  o  c iekaw ych  sjMsytrzeżeniacli. W  oddz ia
11 PKO. w y n ik ła  sp rz ec z k a  p om iędzy  p e w 
n y m  p a n em  a  jego  m ałżo n k ą ,  k tó ra  kwofe 
p rz ez  m ęża  su b s k ry b o w a n ą  200 zł. zwiek 
szy ła  dn 400 zł., o d n o sz ą c  na  tym  terenit  
w a ln e  zw yeięs tw e  W zniosły p rz y k ła d  p a t r jo  
tycznej  o f ia rnośc i  i lekc ję  czy n n e j  miłości 
Ojczyzny  d a ł  ro d a k o m  sw y m  p a n  Z jed en  z 
d r o b n y c h  ro ln ik ó w  pow ia tu  lidz/kiego, byty 
r e e m ig ra n t  z A m eryk i.  P rz y b y ł  011 d o  wilce 
sk iego  O ddziału  Ttanku G ospodars tw a  K ra je  
wego  i z depon  iw an a  t a m  kw otę  50,000 (pięć 
dz iesięc iu  tysięey  z ło ty  eh) o b ró c ił  na  zak u p  
o b l igaey j  Pożyczk i  N a ro d o w e j  O p o w iad a ją  
o  n im ,  i f  p rzybyw szy  już  d a w n o  z Am eryki,  
k ied y  o  sp a d k u  k u r su  d o la ra  n ik o m u  sii- n ic 
śniło, z m ie jsca  za ro b io n e  za  Oceanem  dola. 
ry  ro z m ien i ł  n a  z ło te  i d z ięk i  tem u  un ik n u t  
. t r a t  na k u rs ie  w’a lu iy  a m e ry k a ń s k ie j
Z p ro w in c j i  d o n o szą  o z b io row ych  a k iach  
■szeregu gm in i wsi, k tó re  łącznic  dcklucowa 
ty i z ak u p y w a ły  ob ligac je .  W  powiecie  dziś- 
n ieńsk im  /.uszedł f a k t  ró w n ie ż  n iezwykły, 
d w u  włościan ,  bedaeyeh  k a lek am i,  k tó ryeh  
n iedola  i s y tu a c ja  m a ją tk o w a  w y k lucza ła  zria 
wałoby się m ożność  p łacen ia  na  pożyczki; 
p rzyby ło  d o  m iejscowegu wójta,  ż ąd a jac  za 
p i s a n ia  i ab na lis tę su b sk ry b en tó w  i w p ła c a 
j ą c  s to so w n ą  kw otę  Nie  pozostal i  w ty le  r<; 
b o tn icy  tak  n. p  robo tn icy  fa b ry k i  d rożdży  
w N ow o —  W ile jce  su b sk ry b o w a li  ilość di 
żą  kwmtę.

Rezultaty f inansow e  według tym czasow egn 
ob l iczen ia  po  up ływ ie  p ierw szego  dnia  sub 
sk ry p - j i .  p r z ed s ta w ia ją  s ię  j a k  n a s tęp u je ;  — 
27(i!) W iln ia n  z ak u p i ło  obligaeyj  Pozyęzki  
N a ro d o w e j  na  s u m ę  1.100.050 złotyeh (jeden 
nnHjon s to  tysięey  i 50 *1.) W  su m ie  tej  nie 
m a  su m  z ad e k la ro w a n y c h  przez  p raeo w n t-  
kńw k tó ry eh  w ie lka  o f ia rn o ść  w yraz i ła  się 
w następu.iąęyeli kwotach :  P raco w n icy  kole 
jow i  o k rę g u  W d ę ń s k ie j  I fy rękę j i  P. K. P. 
(osób 11 1 zebra l i  1,1142,750 zl.; —  nauczy  
e ie ls two i p raco w n icy  K u ra to r jm n  (fi,235 «- 
.sób) 1 705.000 z ł ; p raco w n icy  podlogli  » y t i ’V . 
K om endzie  Policj i  Państw w l iczbie  1,365 — 
zad ek la ro w a l i  218,850 *1; poez tow ey  sam ego  
W iln a  070 osób sn b sk ry h o w a l i  13!l,200 zł. 
p ra co w n ie y  M agis t ra tu  in. W iln a  w liczbie
012 — złożyli 110.550 zł.: p ra co w n ie y  Izb ' '  
śk r . rbow ei  i Urzędów Skarbow yeli  (osób 587) 
sum ę  80.0-30 zł - W  ItKZULI At ■!. OTRŻY 
MU.TI.VI3 IMPONUJĄCĄ SUMIj 4,772 050 Zł.

Z p o w ia tó w  w-ojewództwu w ileńsk iego  
sy g n a l izo w an o  kw otę  ok o ło  400,o00 zł., czyli 
ż t  już po  p ierw szym  d n iu  su b sk ry p c j i  prze* 
roczy liśm y zn aczn ie  P l ł j f  M IL JO N Ó W  ZŁ. 
ś jm tęzn ie je  znaczn ie  su b sk ry p c ja  w d n i  na 
s tępne,  k iedy  to s fe ry  handlow e,  zasilone do 
p ływ em  go tó w k i  p rz y  w zm o żo n y m  h an d lu  
irą p o c zą tk u  no w eg o  m ies iąca  pospiesza  do  
k as  su b sk ry p c jn y e h .  D o  obliczeń  powyższych 
dodać  I r / e h  a pędzie  su m y  su b sk ry b o w a n e  
przoz wojskowość, sk ie ro w an e  d o  DOK 3 
d o  G rodna ,  o  k tó ry eh  in fo rm a c je  opublikow a  
ne  z o s tan ą  dodatkow o.

I.tflA, (PAT). —- l)o liacZcłniiką ur/.H.ś: 
sk a rb o w e g o  w I idzio zgłoisiło sic w itniir dżi 
sie jszym  dw u  m ło d o c ian y c h  uczn iów  szko l v 
ps/wlszas Kncj Nt . 5 w 1 idzie i zakup i ło  obli 
gaeję  za kw otę  30 zł. z eb ra n ą  wśród u o z r ić w  
t e j  szkoły

W 4FSZAWA. (Pat.) W/g meldun
ków, k.tórc napłynęły do p. Komisa
rza (ieio-ralm-go Pożyczki Narodowej 
min. Starzyńskiego do godziny i 8 sith 
skrybowano Pożyczkę Narpdową na 
fert nip całego państwa na ogólną su 
mę k60.000.00fl złotych.

Na tcrniM' Warszawy do godziny

17 subskry bowano poźj i-zkę na °gót- 
11 ą sumę 57.642.900 zŁ bęj urzędni
ków państwowych.

WARSZAWA. (Pat.) W g meldun
ków, które nadeszły do godz 21-ej 
do generalnego komisarza, subskry
bowano poży czki na terenie całego 
państw a na sumę 192.(Kft,000 zi.

Pndnisanie Pożyczki przez P*ea Prezyaenta.
WARSZAWA. (Pat.) Pan Prezy 

(iont Rzec/.yipospohtej wziął w dniu 
o/isiejh/ym udział w subskrypcji Po
życzki Narodowej- O godz. 10 przy
był na Zamek Komisarz Genaralriy 
Pożyczki Narodowej p. Stefan Sta
rzyński, który został przyjęty na ;ui- 
djencji przez Pana Prezydenta Rze
czypospolitej w Jego gabinecie. Pan 
Komisarz Generalny Pożyczki Naro
dowej wręczył Panu Prezydentowi 
deklarację, którą Pan Prezydent pod
pisał. Po podpisaniu deklaracji Komi 
sarz Generalny Pożyczki Narodowej 
ii ręczy' P. Prezydentowi Rz-eczy]Hj i- 
politej znaczek, jaki otrzymują wszy
scy subskrybenci. Pan Prezydent od
bierając. znaizek. oświadczył, co na
stępuje:

„Kiedy podpisuje Pożyezkt Naro
dową staji mi nrzed oczyma ofiar- 
nos'ć naszego społeezf ństw a. Z praw 

dziwą radością czytałem eozkzićtone 
kom-inikaty w (pismach o  }x>stepach 
s;ubsKejTp< ji Pożyczki i dobrej w7°li. 
z jaką obywatele śpieszą, by pomóc 
w usunięciu trtnłiłośej fiiiartsowyeit 
w tym ciężkim okresie ruis.zego paii- 
stwowH go żjeia. 1

Każdy dzień przekonyw uje mnie, 
że społeczeństwo nasze*, które 
umiało dae daninę krwi w ob
rona granic Państwa potraf- w 
dzisie jszych trudnych warunkach zdo 
być się również na wy siłek zabczpte 
esieniii .kgo równowagi finansowej. 
Przez podprsanie Pożyczki Naęod°- 
wej każdy ehywatet stwierdza swe za
ufanie do własnego skarbu i wiarę 
w nasze- własne sity. Ten niezbity do- 
wiid e/ojiZśdości obywafeiskiej pozwa
la spokojnie patrzeć-w nrzoTzlośe z 
wiarą, że dzisiejszy wysiłek wyda 
pion stokrotny**.

W Prezydium Rady Ministrów.
WARSZAWA. (Pat.) O godz. 9.‘)0 

Komisarz Generalny Pożyczki Naro
dowej p. Starzyński udał się do Pre 
zydjum Rady Ministrów7 j został przy
jęty przez p. Premjera Jędrzejewi- 
i za. W czasie Lej audjeateji p. Prem- 
jei podpisał się na wiręczonej mu 
przez, naczelnika Slhyiń^kitago zhio- 
rowej deklaracji współpracowników  
Prezydjmn Rady Ministrów-, Najwyz 
szego Try-bunału Ad-miuistracyjnego, 
Pokskiej Agencji Telograficzhej i dru
karni państwowych jako jednostek 
organizacyjnych, podległych fńe/y-

djutn Rady Ministrów. Ogółem dekla
racja obejmuje 225.000 zł. subskryp
cji, a to dzięki przekroczeniu ogól
nych norm urzędniczych.

Pan PremijiT polecił p. naczelni
kowi Śliwińskiemu podziękować 
wszystkim urzędnikom Prezydium 
Rady Ministrów-.

Następnie naczelnik Śliwiński 
wręczył p. Prouijerowi znaczek Po - 1 

życzki Narodowej, poczem p. Prem- 
jer mformo-wał się u Komisarza Ga- 
neralnego Pożyczki Narodowej o do
tychczasowym wy miku siibskryjjcji.

Wladdmdścl z kraju.
.NJŁ.sWtlUŻ. W  dn iu  dzisiejszym  do  tfod.:. 

17 p o w ia t uieśw ieski su b sk ry b o w ał pożyczki' 
n a ro d o w ą  tną ogólną smiK; 07.700 ztotycb.

SŁONJM. Akcja na  rzecz poźyę.zki n a r o 
dow ej w p ierw szym  dn iu  jej  subsk rypcj i  data  
u a  lerenie miasta  Słonima i pow ia tu  Słonim
skiego po k aźn e  wyniki, w y raża jąuą  się w sut>- 
sk ry b o w an iu  pożyczki na  jirzeszlo 200 lys. 
ztolycli.

NOW OGRODEK. Akcja subsk rybow an ia  
pożyczki na ro d o w ej  w N ow ogródku  i na  te 
reiiie w ojew ództw a  nowogródzkiego  roisy.e- 
szorza się z gdzimy na godzim;. Do godz. 12 
w N ow ogródku  subsk ry b o w a ło  poż.yezke 191 i 
urzędników ua sum ę ,313.820 ztolych. Do 
godz. 15 społeczeństwn now ogródzkie  (wy- 
jąw-.szv urzędników- p a ń s tw o w y ch )—-'592.720 
■zł. (subskrybentów- 3452), irrzyczem w p ła 
cono do  kas sk a rb o w y ch  l-simie 71.32,3 d. 
40 gr.

LJDA. Do godziny 19 sum a ogólna ‘ ub- 
sk ry p ep  jiożyczki n a ro d o w ej  wyniosła 
l,SC>.700 zł. (1125 subsk ryben tów ).

h O B K 'Ń !  ó P a t . )  Do godziny 17 su b sk ry 
bo w an o  na ogólną sum ę 50.800 zl.

ŁOWICZ. (Pat ) Ogółem do  po łudnia  za 
d ek la ro w an o  64.500 zi.

1AVÓW. (Pat ) W e Lwowie, i na terenie 
całego województwa do godz. 12 su b sk ry 
b o w an o  9.500.000 zł.

WARSZAWA. (Pat.) Na posiedzeniu Ko 
misji  Stypendialnej przy S towarzyszeniu  W7y 
rh o w a n k ó w  W7 S. H, w WTarszawie  p o s ta 
n ow iono  zakupić  pożyczkę ua  15.000 zl.

WA1?SZAW7A. (Pat.) Młodzież f - i ;Iksowej 
k o ed u k acy jn e j  szkoły h an d lo w ej  S tow arzy 
szenia  Kupców  Polskich  w Tom aszow ie  
Mazowiockim postanowiła  zakupić  100-/}. 
obligację .  Członkowie spółdzielni u czn iow 
skiej publicznej szkoły p o w sze rh n e '  Nr. 1

w Żelechowie postanowili  su b sk ry b o w ać  100 
zi. Samorza.d uczniowski  szkoły \ r .  1 im. 
Kościuszki w Kowlu uchwalił  subsk rybow ać  
50 zt. Ueznigwie 7-klasowej publiczne j szkoły 
pów-szeclinej W S ta roźrebach  — 50 d.

WTARSZAWiA. (Pal.)  Komitet Scisty Kół 
P a ń  L O PP  uchwali ł  swój udzikt w pożyczce 
w wysokości  10.000 zt.

WARSZAW \  (Pat.) ł3rzedsiębiors tw o Pol 
sk ie  l a n j e  Lotnicze ,,Lol ' w raz z p ra c o w n i 
kam i subsk ry b o w a ło  na  jurne 145.950 zł.

WARSZAWA. (Pat.) Dyrekcja  P ań s tw o 
wej W y tw ó rn i  Pj-pchu p o d p isa ła  subskrypcję  
n a  435.000 zł. P racow nicy  umysłową w y 
twórni  podpisa li  na  115.400 zł. p racow nicy  
d n iów kow i 58.400.

TORU}*!. (Pat.) Do godziny 12 w/g p r o 
wizorycznych obliczeń Pom orze  su b sk ry b o 
wało noiiad 6.000.000 złotych.

GDYNIA. (Pat.) Subskrycja  pożyczki n a 
ro d o w e j  trwa. Do gdz... 14 p o k ry to  l. 142.600 
zł., w leni g o tó w k ą  w płacono  216000 zł.

BYDGOSZCZ. (P a t ą  Zc wszystkich s tron  
n a p ły w a ją  dek larac je .  Między innem i p r a 
cownicy Dyrekcji  P. i T. zobowiązali  się n a 
być; obłigacyj na  sum ę *31.300 zł. Zebranie  
wszystk ich  żydowskich  towarzyslw  k up iec 
kich w Bydgoszczy uchwali ło  wziąć udział 
w pożyczce w wysokości 2.000 zł."Urzędnicy 
pryw atn i ,  w olne  zawody, kupcy  i rzem ieśln i
cy subsk rybow ali  do  r o łu d n ia  na  68.350 zł.

WARSZAWA. (Pal.) W arszaw sk a  Izba Roi 
n ic /a  su b sk ry b o w a ła  w wyysokori 250.000 zł.

CIESZYN. (Pat,) Ju ż  w- godzinach ra n  
n ych  w Cieszynie podp isano  poży-czkę n.i 
sum ę łączną 361.400 zł., przyczem gotówką 
w płacono  72.542 zł.

L1P.SK (Pat.) Z nana  ze swego wysokiego 
poczucia  pa tr jo ty rznego  Polon ia  lipska su b 

sk rybow ała  20.O00 zł. Urzt dnie'- k o nsu la tu  
B P. zadek la row al i  10.000 zł.

ŁÓDŹ. (Pat.) Łączna subsk rypcją  Z jed
noczonych Z ak ładów  W łókienn iczych  Scheib- 
Jora i G rohm ana’ w zrosła  do 556.650 złotych. 
Kirma Buehle z prs/oów-nikaini subskr  -Iłowa
ła 232.800* zł.

GDAŃSK. iPat. i  W  zrozum ieniu  k o rzyśSę t  
p łynących  z sukcesu p ińsk ie j  pożyczki na  
ro d o w e j  wiele n ie m ied u c h  f i rm  gdańsk ich  
su b sk ry b o w a ło  znaczne sumy.

ŻYWliEC, tPĄTj ^gA rcyks iiyż i*  Kaj-ol Alb 
re ch t  H a b sb u rg  zadf-klarował n a  pożyczj.ę 
■uurodową- 200,000 zf. fab ryk  i p a p ie ru  Solaii
65.000 zi., g enera lny  dM-^któr tej f ab ry k i  —
35.000 zł.

oZĘSTOGHOWA. (]'at.) ZadcklBrówaim.'
1.329.000 zi , z czego w-pbteono już iOO.OOO

KATOYM1GE. Pracow nicy  kolejowi Okręgu
Katowick iej  Dyrekcji  subsk rybow ali  do  28 
b. m łączna kw otę  2. i 4.3.000

KRAKÓW. (Pal.) Do godz. 17 su b sk ry 
b o w a n o  wc wszystk ich  p laców kach  siubskryp 
cy jnych  n a  łączną  sum ę 6.9ha.000 zł. Kuma 
ta mie o b e jm uje  k w o l  zadr-i ta ro w an y ch  przez 
p racow ników  państw ow ych .

SOSNOWIEC. (Pąt.) Do Urzędu S k a rb o 
wego zgłosiło sie i i 99 subskrybentów  jiod- 
jiisując pożźczkę  na 902.840 zf Wfił no rm  
z togo 139.660 W7 Będzinie subsKrybowano 
n a  sum ę 202.950 w D ąbrow ie  Górniczej —  
na: 54,(HH) zł,

GDY’N1A (Palą  Do 'godziny 17 subskry 
bow ało  pozyczkc 2561 osó b  rw su m ęr  
t.572.600 zł., z czego w-płacono 234.101 zl.

GDYNIA, ira t,) Łus^czarnia  ryżu zadelt- 
larowabi .300.000 zł. Po lska  Rob. 100.000. 
Zogluga Polska —  49.000, p racow nicy  Łusz- 
ezarni  R y ż u  10.000 zł

TOMASZÓW (Pat.) R obotn icy  i p raco w 
nicy um ysłowi T om aszow sk ie j  Fab ry k i  Sztu 
cznego Jed w ab iu  subsk rybow ali  i wpłaciiii 
g o tow ką  157.950 zł.

PABIANICE. .(Pat.) Do a n ia  wczora jszeg i 
s u b s k ry b o w a n o  pożyczkę na  iaczna  sumę 
229.850 zł

BIAŁYSTOK (Pat.) P ierwszym  dcdslaran- 
tem pożyczki n a ro d o w e j  w Ł om ży była  szko
ła pow szechna  Nr. 3, k tó ra  subskrybował-a- 
pożyczką n a  200 zł.

BORYSŁAW 7Pat.) Urzędnicy i dyrekcja  
k oncernu  M ałopolska  subsk rybow ali  nozycz- 
kę n a ro d o w ą  n a  100.000 zl., urzędnicy  i dy 
rekcji  f i rm y  Petro łea  n a  23.000 zł., urzędnicy 
f irm y Galic ja na. 40.000 urzędnicy  f irmy 
S ta n d a r t  Nobel na  17,000 urzędnicy  firmy 
L im an o w a  na 25.000, u rzędn icy  firmy7 P o d 
k a rp ac k ie  T-wo EleklTyczne —  na 20.000 zł.

GRODNO. (Pat.) Do dn ia  dzis iejszego na 
terenie  Grodzieńszczyzny udzia ł  w subskrew- 
cji pożyczki w ynos ił  758 osób, k tó re  s u b 
skrybowały; na  96.950 zł.

BEZROBOTNI.
ŁUCK (Pat.) Do Kasy Skarbow ej  w S a r

n a ch  zgłosiło się 108 bezrobotnych,  p o c h o 
dzących  z Rokitny  i z adek la row a ło  kupnu  3 
obligaeyj  p o  100 zł., sk ła d a jąc  o d razu  całą 
należność.

NAJMŁODSI 1 „MALKONTENT’*
ŁUDŹ. (Pat.) W  Aleksandrowie 6-letni W ła 
dysław i 8-letni Antoni Kotełl .owie w ła sn o 
ręcznie podpisa li  subsk rypcję  pożyczki n a 
rodowej,  z ak u p u jąc  dwie  obligacje po 50 zł. 
Grodzki Komitet Pożyczki N arodow ej  w Ł o 
dzi o t rzym ał  pism o od  Józefa  Sokołowa, w 
k ió rem  au to r  zaw iadam ia ,  że zam ias t  w y 
znaczonej  m u  przez Komitet su m y  400 zł. 
su h sk ry b u je  6.000 zł.

SOSNOWIEC. (Pat.) P ie rwszym  dzisiej 
szym subskryben tem  w- Będzinie by ł  d robny  
kupiec  W a c ła w  Rajełi Iz Czarnow-a, k tó ry  
przyibył spec ja ln ie  z odległej od m ia s ta  wsi 
Najmłodszym  subskryben tem  był 9-Jetni ch ło 
pczyk k tó ry  w K. K. O. w Olkuszu wpłacił 
50 zł. Chłopiec zebrał  te pieniądze m ając  
zam iar  kupić  sobie rower.

GROSZ WDOWI.
RADŻY M JNt' (Pat.) Dziś wczesnym r a n 

k iem  zgłosiła się do kaąy  nrzędu  skarbow ego  
celem subskrypcji  pożyczki narodow’ej [>. 
Anna Remiszewska, wdow a po  żołnierzu, p o 
ległym w  wojnie  eu ropejsk ie j  m ieszkanka  
wsi Gaj, jedne j  z na jb iedn ie jszych  wsi po 
w ia tu  radzym inskiego.  Remiszewska, m imo, 
że o trzym uje  ren tę  inw alidzką  tyłko w su 
mie 24 zł. miesięcznie zakupiła  jedną  obli 
gację  pożyczki n a ro d o w e j  za 50 zł. P  ftomi 
szewska u t rzy m u je  ze swych szczupłych fu n 
d u szó w  s ta ruszkę  m aik .;  i dwmje dzieci. Mie
szka i g o sp o d a ru je  na  kilku m orgach  mało- 
u rodza jnego  gruntu.

Gdańsk by nigdy n.if* dokonał. I dla te
'go jednego, ż e  tak powiemy wycho
wawczego momentu warto by to 'wło
żyć pieniądze, zmobilizować. ma-G - 
tnuni etiergji ludzkiej i zbudować 
Gdynię.

\  są jeszcze inne momenty!

2 Wbrew przeciwnościom.
Jeżeli Prez\de.nt Rauschning i 

Prem.jer Jędrzeje trocz złożyli sobie w 
imieniu Aidańska i Polski wizyty, je
żeli dziś Gdańsk — zdaje się —  zro
zumiał, że pokój z Polską jest lepszy 
od wojny jeżeli 18 września b. r. zo 
stały w reszcie podpisane Układy, ma
jące wprowadzić w życie postanowie
nia zapadłe przed laty trzynastu, je
żeli 'to wszystko można nazw-ać suk 
cesem Polski (jak zresztą rów nież—  
sukcesem Gdańska; bo zapomnijmy 
w;re.szcie o tein. niemądrem przeciw7- 
slawóaniu interesów- całego dorzecza 
Wisły i rzek kanałami z nią złączo
nych i-nteresom jej ujścia) — zasługę 
niemal wyłączną ma w tem nie ten 
czy ów dyplomata, nie ta czy owa 
konjjunktura polityczna, lecz przede- 
wszy.sikiem młod\ port polski- yw\ 
cięski szermierz w pojedynku z zahar 
towanym w różnego rodzaju przeciw
nościach Gdańskiem, Gdvnia.

Pamiętając dobrze o go.spodar- 
czem znaczeniu Gdyni, zapominamy
0 jej znaczeniu politycznem. Wyniki 
gdańskie mówią nam o tem najw y
raźniej. Dzięki Gdyni nasza wojna z 
Gdańskiem zaostrzyła się do niebywa 
tego napięcia. Dzięki Gdyni Gdańsk 
się w f‘’.i w-ojiiie załamał.'Dzięki Gdy
ni możliwy .jest d/isiejiszy pokój z 
Gdańskiem.

W 1 ej chwil7 wysuwa się z jakiegoś 
kąta nasz .nieśmiertelny Sceptyk, nie
wierzący w- możliwość ułożenia pol

eskich na-diiattyckieh stosunków 
Lśmiechą się, gdy słyszy powyższe 
w-ywody o roli Gdyni. 1 powiada:

—  To wszystko, co teraz mówicie 
nie Dzyma s i ę  kupy, nie godzi s ię  z 
twierdzeniami poprzedniemi. Więc 
to Gdynia zmusiła Gdańsk do u- 
stępsfw 7 Wynika stąd jasno, że Gdy
nia i Gajińslk to śmiertelni, nienaw-' 
dzący się wrogow ie. To są dwaj ama
torzy na fen sam kęs.-Mówicie, że do- 
f\chc/fc,sow7y antagonizm ju ż  s.ę skon 
cz\f . Że będziemy korzystali z Gdań
ska ślicznie. Ale w takim razie pocóż 
nam Gdynia? Poco ten wieczny kon
kurent? Jeżeli chcecie kor.-ostać z 
Gdańska zasypcie wpierw gdyinskia 
baseny, rozbierzcie dźwigi na szmelc.

—•_ Dlaczego? -  pytam.
— Inaczej konkurencja będzie 

trw7aia nadal. Będzie wieczna Wojna 
mimo pokojowych zapewnień. Gdy
nia nic zTzdknie się niczego, Gdańsk 
będzie ryczał o więcej. Gdzie tu w i
dzicie porozumienie?

1 tej wuzji wiecznego żarcia si'ę  ̂
trzeba pr/eciwlsrtawić inną. Polska z 
jej obszarem, ludnością i zasobami 
jest w żadnym stosunku do obu poe
tów- Gdyni i Gdańska —  w- porów7- 
naniu z innemi państwami morskie 
■mi. Pozatem z Ud\ni bardzo intensyw
nie korzysta handel międzynarodowy, 
tranzytem przebiegający przez Pol
skę. pozbawiona własnych portów 
Czecbo.słow7acja, dalej tranzyt na m o
rze Czarne i Adi jatyk pro j eKtowany  
system kanałów : Odra, Wista, Dniepr
1 Dniestr to wiszystko odległe mo
że, lecz realne widoki zatrudnienia o- 
bu naszych portów. I oto koncepcji 
wiecznej wojn\ iprzec i w-da wmy da
leką jeszcze, ale możliwą koncepcję 
ścisłej współprac*

Konieczny jest podział zaintereso
wań i pew-nego rodzaju specjalizacja, 
konieczna jest planowość pracy. Z cha 
rakleru obu portów wypływa nieie- 
den postulat. Gdynia jest przede wszy 
stkiem portem mającym połączenia z 
zapleczem lądowe. Gdańsk leży u ujś
cia Wisły. I rządzenia portowe dziś 
już się specjalizują: Gdańsk dotych
czas ma monopol na eksport zboża, 
Gdynia nie posiada koniecznych ele- 
w-utorów Drzewem, węglem, rudą oba 
porty się dzielą. Natomiast Gdynia po 
siada eksport produktów hodowla
nych d? ięki chłodni, na takie zakłady 
jak łuszczarnia ryżu i olejarnia, mb 
specjalne urządzenia dla drobnicy. 1 
lak dalej.

To jest tylko parę luźnych przy-

(D okończenie jto str. i-giej). .
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Raport w  sprawie portu gdańskiego
przyjęła Rada Ligi Narodow.

Praces ligsk< Dymitrow dyskredytuje śledztwo
GENEWA. (Pat.) Stada Ligi 

dów odbyła wi- czwartek jpo,sirdz -mr, 
na kłórrm m. Su. ispraw UMtawea dla 
.spraw gdańskich yir -Solin ;Viu»n 
przedstaw ii raport w i .praw ie ożyw a
nia jwirtu gdańskiego przez Polskę 
W  rapoieie nwyou Sunon przypom- 
nial różne etapy tej i.prayyy. Y«dkfoń- 
ezonej układem poL>ko-gduńskini 
podpisanym 18 września r. 'o. jedno
cześnie iz układem w wprawit praw 
ludności polskiej Hv iGdań.-ku. puczem 
dodaj: „Jestem przekonany ze moi 
koledzy z Rady zgddnie prz? klasjła 
nowemu duchowi, który wykazują  
stosunki ipolsko-gdańskie i złożą uz
nanie a zadowi ipoLkh-mu 'i Gdańsko
wi, że pomimo trudności m ogły w 
sposób dobitny dać wyraz temu du
chowi przez podpisanie układów ma 
temat 1 &peaw. posiadających dla
nich wielkie rziirnwesiic. Rado zechce 
też iiitwątpliwie złożyć życzenia Wy
sokiemu Komisarzowi. k tó n  przez 
swą niestrudzoną działalność przy- 
ezynił isię do jcsiągn/ęcia tego rezul
tatu Simon zakończył przedstawia 
jąe rezolucję, w które: Rada Ligi
przyjmuje do wiadomości oba ukła
d y -

PRZEMÓWIENIE PRFZ. LAi SLil- 
MNGA.

Następiue nabiał gios prezydent 
Senatu Jt.ujserio/ng. który w dłuż 
szim  przemówieniu pi zedslów «ł -wy
tyczne pmiiiyki jaką obecny jśząd 
gdański (mvaż« iza jedynie słuszną, 
mianowicie połity ki .pokojowej współ 
pracy Pofskf i W olnego .Miasta, które 
.są t e  sobą ścisie 'zw iązane, W  obce 
trudności /zagadnień jcdyiwln wyjś
ciem In lo szukanie j(ozwśą*»nua prak 
tycznego w kierunku w sjiołpraey. na 
kazane j przez w ięzy geograficzne i 
traktatoyye. Hausehuiug omów .i na
stępnie uregulowanie sprawy ludnoś
ci polskiej w Gdańska, stw icidżając. 
że Senat (zdecydował się na nie. po
mimo ryzyka, jakie to .uregulowanie 
może mieć dla przyszłego charakteru 
wolnego miasta, a'uczynił to w prze
konaniu. że w te-Ti sposób stworzona 
z^oslaje podstawa dla liywyeti pop  
tyezuyeh i intelektualnych sto: ulików 
polsko-gdańskich. ('kład w sprawie 
używania portu mówca uważa za pu 
czątek ,/ałatwienia dużej liezliy spraw 
spornyi h.

PRZEMÓW IE.ME MIN. BECKA-
Następnie zabrał głos minister 

spraw zagranicznych Beck, który 
przypommaweszy kontakt osobisty na
wiązany między Senatem ja Rządem 
Polskim podkreślił, że rezultat od
bytej wymiany poglątlóyy nie dał na 
siebie czekać. Dwa układy, o  który ch 
Rada została dizis/iaj poinformowana, 
są tego. dołrtny m praykiadem. Tak

samo jak dr. llauschniug uvfiżain te 
p iłfw sa i  m ilizacje za  ,pi>cząfek no
wego etapu. w tktorin yy Im hu p o 
jednawczym dążyć się będzie ło sprlr 
wicjiłiwyeh i ozwSązań, odpow ładują
cych konieczno.'chmi -i-Kwili loiiecnej, 
kiedy sprawy finansowe i gospodar
cze są przedmiotem noważoel trosk’ 
zarówno Rządu Polskiego jak i S, - 
natu Gdańskiego. Na zakończenie m i
nister podkreślił .Hilę -V» ysokiego Ko
misarza Ligi yv Gdańsku osyyiadeza

jąe: „k.oizystani z okazji, aby stw ier
dzić. że Rząd Polski mógł ocenie w 
pierwszym szeiłzic szczerość inteneyI 
i bezstronność Wysokiego Komisarza, 
Jestem przekonany. że /reprezentant 
V. oinego Miasta podziela moją 'opi
nię i że la nasza jedimmyślnośe sta
nowi najlepszą noebw ałę działalności 
VS ysokiego Komisarza”.

Po krótkich deklaracjach kilku 
iitiiych członków Rady ium-orl został 
przyjęty.

lolfuss i Norman D?w!s min. Becika
GI.Nj.AVA. (Pat.) Minister spraw  

zagranicznych Beck przyjął dziś k a n 
eli sza republiki austriackiej Dolfussa

a następnie, delegata Ntanoyy Zjedno
czony eh Normana Daw’isa, z którym  
odbył dłuższą konferencję

„Gdyby Niemcom była dana 
możliwość urządzenia świata...“

Goebbels Jo dziennikarzy.

publirz -
Ś w ia th -k

flnim-li siutn w I.i-pdriu, "  k tó ry m  .sit; .tl.\ \\ ;i Bii<|ir.ą w a o [UKlyfi lan i»; Ji-eii-hatMyii.

GEN EW A  (Pat).  W c zw ar tek  o dby ło  się 
p rzy jęcie  Ilia p r a iy  m ir  Izy na.vutl owej u n ir  
miei-kiego m in is t ra  p ropagand . ,  Got-bbi l.s;i. 
Goebbels odczy ta ł  Clii “ a mowę. k tó re j  ttn 
inaezcnic z« ó r \  by ło  jeż  i-o/diinc. Mowa ta  
ty tu ło w an a  była:  „No.rodowo-soe jal is tyczne
Niemcy i ieb / u d a n ia  na  rzeez p o k o ju  m ir  
dzy  n a r m la m r '  i m ia ła  n a  celu dowieść  aas 
ługi narodow ego  .socjalizmu i pokojow ości cm 
lityki  n iem ieck ie j .

Goebbels t łum aczył,  że właśnie  o bccnY  
i irzeezywisin io iia  zosta ła  w \ i e m o z e c h  praw 
d z iw a  -deiiioki-aeja. Dalej  p rzed s taw ił  walkr. 
na ro d o w eg o  soe ja ł izm u  z kon i tm izm em . Iłu 
n jaeząe  konieczność  obozów k o u c en l rae y j  
nyeh. Następ n i r  om ów ił  o b sze rn ie  kweslp ; 
żyslow.ska, tw ierdząc  że Niemcy obeszły się 
z Żydam i w sposób  ludzki  i lo ja lny .

| I ł ru g a  część  p rz em ó w ien ia  p o św ięco n a  
była  polityce  zag ra n ic z n e j  Rzeszy. Nieme;, 
o św iad czy ł  Goebbels —  nie m yślą  ani  o r<- 
cv a  u rn .  a n i  o  wojnie,  ale  nie p o w in n y  być 
pozbaw ione  ś ro d k ó w  obro n n y ch ,  k tórych  wy 
m ag a  ich bezpieczeństwo. Goebbels oświda 
ezył,  że  -Niemcy nie  m ogą  podpisać  t r a k  talu 
n iem ożliw ego  do w ykonaniu ,  n a to m ias t  usze 
n u ją  o n e  t r a k ta ty  k tóre  p odp iszą  ja k o  inoż 
liwe d o  w y k o n an ia .

Po  wygłoszeniu  p rz em ó w ien ia  GobbcC 
ro z m a w ia ją c  -z p rzeds taw ic ie lam i  prasy nr.

z apy tan ie ,  j a k  sobie III R zesza wy ib rażu  inoż 
liwość ek sp an s j i  t e ry ło r ja ln e j  w s z c ze g ó łu ,  
śei p rzep ro w ad zen ie  . .Drang nueh O s ie n "  — 
otipow ieeł/iał. że gdyby b ' ł a  Nic-meom i t-yl 
ko Ni biurom  d a n a  m ożliwość  u rząd z en ia  
św ia ta  tak  jakby im podobali) się .  to być  mu 
że o b ra z  wypadłby inny niż jest. Zresztą  
g dyby  ‘-heiano p rzep ro w ad z ić  idea lne  .grani 
ee m iędzy  Nicmcaiyr a ieh są s ia d am i  to mog 
toby to wyjść na  ko rzyść  N ir  m ir r .  ale w pcw- 
nyeh  w y p a d k ac h  także  na ko rzyść  ieb sąs ia  
dów Je d n a k ż e  m łode  Nieniey n a ro d o w o  
scejałi .styezne s to ją  na g ru n e ie  rzeczy w isło- 
Śei po l ityczne j  W  pew n e j  chwili  glównen. 
zagadn ien iem , k tó re  je obeliodzi,  jes t  zwal 
ezan ie  k ryzysu  i bezrobocia ,  eo je  e a lk « w ; 
eie a b so rb u je  Na z ap y tan ie  jednego  z dz ien  
u i ka rz  ,.j?.k s ię  m in is te r  z a p a t r u j e  n a  dalsze  
uk sz ta ł to w an ie  się s to su n k ó w  polsko — nie
m ieck ich  Goebbels odpow iedzia ł ,  że nie na 
leży p o d chodzić  d o  tego p ro b lem u  od  s t ro n y  
p o l i tycznych  ueaz. lecz od  s t ro n y  prak tyez  
nej.  N a jp ie rw  należy u regu low ać  kw est je  go 
spoda.rcze. T ak  s a m o  j a k  doszło  do  u k ład a  
między- Po lską  a G dańsk iem  i s tw o rz o n e  zn 
s ta ło  m od u s  vivendi. tak  s a m o  przy d o b re ;  
wroli  i szczerości m o żn a  do jść  do w ytw orze  
n ia  m odus  r i . c ^ g i  po lsko  —  niemieckiego. 
Goebbels zaprzeczył  ka tegoryczn ie ,  ln  ki j 
ko lw iek  w Niemczech wyznaczył  nag ro d ę  za 
głowę E in s te in a

1JP.-.K, (PAT)i. —  Siódmy dzień proerr-ii 
o  podpa len ie  Iteielistagn wypełn iło  mo-ir/.aa 
ne b a d an ie  da lszych  św iadków , n-kindują  
eyełi s ię  ze s fe r  policyjny-eli i i-e.lołlniezycb 
Proces  wełicdzi w tazę  decy d u jącą .  O ś ro d 
k iem  zainte-resowajiia  je s t  oliecuic oskarża  
in  Dym itrow , Bułgar,  in ipu lsyw na  -t.sohislosć 
pe li tyczna .  Z a jm u je  im n a jb a rd z ie j  opnzy 
eyjne  siuiiuwi-sku, dysk redy tu jąc ,  eiiz poraź  
lendeneyjireść  p ro w a d zo n e g o  śledztwa. Swia 
dek  Pfe ier ,  były f i in k e jo n iu ju sz  op iek i  sp f  
łeeznej, były cz ło n ek  pa.rtji kom unis ty  r zae j  
opow iadał  - szczegó ły  p ie rw sze j  sw ej  zimju 
mości z van  d e r  laie-bbem, k tó rem u  ofi-ii-u 
wai w ów czas  w dn iu  *5 lutego br.  używaną.,  
c zapkę  i płaszcz. Świadek po tw ierdza .  ż« van 
d e r  L uehbe  m ówił  wubee w ir iu  z eb ra n y i i i  
w lokc.lu bezia>boinyeh. że jest  k o m u n is tą  i 
że  na leży  portjiić rad y k a ln e /n i  ś ru d k a m i  ival 
kę przeciw faszyzm owi, aby  p rz rszk o d / . i t  
n a ii alt  wym .snejalLstoin w objęciu wladży 
W esołość  na  sali ro z p ra w  wvv.ulało nśwjii.)!- 
ezer.ia św iadka, że zach o w an ie  się  o skarżo  
nego van d e r  E uebbego  nie u tw ierdza ło  go w 
pi-zekonajiiu, ab\- H o lender  był is to tn ie  kom u 
i,i.-ta. pon iew aż  k o n f id en t  kom unis tyczny  —  
„nie  u b ie ra  się  w b ru d n e  i p o d a r te  sz m a ty  - 

Świadek P a u k n in  zezn an iam i sw em i ubeisi 
ża rzekom ych  ko im m istów  Z ach o w a  1..■<,1- 
go i Riengego k tó ry m  zarzuca  p ro w a d / rn t e  
z vau d e r  Eui-bbem ro zm ó w  u  ebarakti-rz.- 
rew olucy jno  —  w-ywrotowym, w szczegółu ■- 
śei. że l i in tc a k c ję  n a leża łoby  rozpocząć  od 
p o d p a la n ia  gm ach ó w  publieznyi-b. paleni..  
Ii ii łeroweów n a  s tosie  i t. d  Oska.i-żouy eao

R B ■aa

Proces samborsks.

SAiViJiOlt (PAT). —  Na czw ar tk o w e j  ro z 
p ra w ie  wśród da lszych  św iadków zeznaw ał 
p rzo d o w n ik  B udny z 1 'uhkawcu na oko i ir .ą io  
śei. k tó re  poprzedziły  gab ó js tw o  H olów ki  a 
zw łaszcza  k o n ta k tu  M otyki z B unijcm  i Bi 
ła s e m  w i “ dek s tw ie rdza ,  że M otyka  mów ii 
iż H o łó w k o  byl in ie jo to rem  p acyf ikac j i .  — 
O sk arżo n y  M otyka  zap rzecza  tem u.

P ow szechne  za in te re so w o n ie  budzi na  su 
li  osoba  św. Fcd u s iew iezó w n y  Marji,  s tuden  
tk i  filozofii,  cóeki sędz iego  są d u  A pe lacy jne  
go, m łode j  i p rz y s to jn e j  kobiety ,  ze wzglę
d u  n a  j e j  ro lę  k u r je r k i  w l ’ O. X w związku  
z czem Eedus iew iezów na  zna ła  B aranow sk ie  
go i częs to  się  z nim spo tyka ła ,  jak rów uii ż 
ze względu na  p lan y  B aran o w sk ieg o ,  k łó  
ry  z am ie rza ł  j ą  zastrzelić .

II!

P r z y  m a ł e ]  p e n s j i  m o g ę  p r o w a d z i ć  k u l t u r a l n i e  m ó j  d o m .

M  p ro w a d z ić  g o s p o d a r s tw o
w  ra m a ch  sk ro m n e g o  b u d ż e tu ,  
z o rg a n iz o w a ć  dom ,

99
Na c i  f  c.ę rów nież

Egz. pojeJyńcz- go gr

u r z ą d z ić  go i u p ięk szy  ć 
i co  w  nim  g o to w a ć

M Ó  J D O M
Jak

w skaże ci m iesięcznik

CC

so b ie  sam ej  uszyć ,  
się u b ra ć  w dom u 
na- s p a e e r  i na w izy tę ,  
p i e l ę g n o w a ć  sw ą  u ro d ę .

Egz. pojedyńczy 80 gr.

Sb

Pism o do nabycia w każdym  kiosku I
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Vl ce lu  u ła tw ie n ia  P u b l ic z n o ś c i  su b sk ry p c j i

6 % P o ż y c z k i  Narud<3W@j
Bank Gospodarstwa "larcoowego

Oddział W Wilnie — ul. Ś n iad eck ich  8 
uruchamia kasy także w godzinach pourzędowych,
a m ia n o w ic ie :  w p i ą t G k  i w S O b C tę  (29 i 30 w rześn ie )  łcasy o tw a r te  od  godz. 
8 do 18 (6 w ieczo rem ) ,  w n i e d z i e l ę  o d  g o d z in y  9 rano  do 13 (1 po  p o łu d n ia ) .  

W raz ie  p o t r z e b y  k a s y  c z y n n e  b ę d ą  i p o z a  tem i god z in am i.

Kurierki* U. 0. N.
Eedusirw ie/ów na  opnwiaąln, jak  sp o tk a ła  

się  pew nego  ra ż u  i  B a ran o w sk im ,  gdy si.:i 
ob o je  d o  t r a m w a ju .  1'edusicw i r /ó w n a  d a ia  
sw ą  teczkę B a ra n o w sk iem u  do patrzy m ania .  
Gdy wróc i ła  d o  d o m u ,  s tw ierdzi ła ,  że w e-*a 
Sie ja z d y  t r a m w a je m .  B aranow sk i  włoży 1 do 
teczki rew olw er .  B yła  tyin  fak tem  zaskoezo 
na .

N astępnego  dnia, o t rzy m ała  oti B a ran ó w  
sk iegb  list, wr Uor-yui ten w yjaśn ia ,  ż-e n-- 
w o łw er  włożył przez pom yłkę  i p ros i  o  jeyfo 
p rzechow an ie .  R ew olw er  F^edusiewiezówna 
o d d a la  ojcu.

Po k i lku  tyg o d n iach  zgłosiła się »1«. niej  
żona  B a ranow sk iego ,  k tó ra  r rw o lw e r  o d e b ra 
ła.

PrzewDilnieząey za rz ąd z a  k o n f ro n ta c ję  Fe 
dusiewiezówiiy  i B a ranow sk iego .  B a ran o w sk i  
zeznaje,  że rew o lw er  o k tó ry m  m ów iła  Fedu  
siew iczń w n a  był w łasnośc ią  II, O. W., da łr  j 
że F ed u s iew iezów na  eiieiała  go od d ać  B ara  
now.skiemti. —  Fedusiew iezów iut połw ierd 01 
sw o je  p o p rz ed n ie  zeznania .

Na py tan ie  czy w iad o m o  je j  coś o  piani*- 
B aranow sk iego ,  który zum irrza l  wyyyieżć 3->

Rozwiązanie „)!ondu“ w Prusach.
BERLIN. U*at.) .1 'rząd łajnt j po

licji państwowej rozwiązM ostatnio w 
Prusai-ii ijosyjską paitję nai-odowyf1! 
.socjalistów t. zw. Rond. U'<-dtug ofi- 
ęjsknego k<'iiiiiiiikatn zaiządza-nie 10 
zostało podyktowane wz»lętłaini bez- 
pieezeń śtw a państwa n .eniieiku ,go. 
klóre.o« interesom .szkodziły rozsie
wane przez obce rasowo i id r°\\o  ele-

Dzieiinikarze niemieccy pozostaną 
w  Sowietach jeszcze przez 2 dni.

MOSKWA, (Rat.) Na prośbę przed 
stawie/eli prasy niemieckiej, w ysnd  
lonyeh decyzja władz snv. ieckich z 
terytorjum ZSRR. prawo pobytu ich

* i ;■ i l .m l ibc .  pi.-wetu jąe  .- ię na reyv«lueję f ił.iyi 
ską .  w yrazić  się m ia ł  p rzy lcm : ., I t-niz je-,! 
c.r.t, ć:: i zueen in  h a s ła - .  i;a i o  Zaeliow, łrą 
cając  jn łi iegu  z kolegów', odpow iedzia ł ,  że 
.tego m iżem y  potrzebę  w «.ć“ . swiadi-k wy 
jaśn ia .  że’ van der  I-uebbi- uw aża ł  się  za 
k o m u n is tę  i k i lk a k ro tn ie  o b jaw ia ł  “żądan ia  
i owiązani;  kimiz.ktu z siiemieeką oen tra ią  i, 1; 
mu nisly ezoą.

OhiKńey o skarżonych  b io rą  następni'.- 
Fe i ik n in a  w k rzyże  w o g i e ń  py tań  celem y y  
ja śn ie n ia  okelitzne;śt-i. k io is to tn ie  pierwje/y

rzucił hasło  podp a len ia  gm achów 
n y e h ’.' (łiipowif-tóź b rzm i:  .,Za.ehow— 
będący ad ro k u  1IF28 rz lo n k iem  n iem ieck ie j  
p a r i j i  ludew i j. eśw iadi-/v I. że m iał jed n a k  
wrażenia ,  że p ro w a d zo n e  w jego obecn/yści 
u /zm owy nie na-iły c h a ra k te ru  p lanow i/  
przytfi towy wapcgif  Spisku, ie rz  były zwy kłą 
ęawęifą he>.n>hotuyrli bez zasad niczego z n a 
czę nia.  Do zeznań  gwałtów nic miesza sic  Dy 
usitrow. us i łu jąc  za.dać św iadkow i k i lka  d ras  
lyez.iyeh py tań ,  na k tó re  sąd  nie z.ezwala. 
Po«i imeiskiem enei-gieztiego ifkruńey Bułga
rów iclicria  zmieszany świadek zeznaje  żi 
poiiezi s śledzlwii pom yli ł  się w swyeh zezna 
oiiiel-, p r /y p u sz ez a ją e  pierw e tn ir .  że inre ,a  
to rem  wszełkieh rozmów był van eler l .uebhe  
gcN późnie j  przypnmnia.ł  sobie, że właśc iw ym  
in ic ja to rem  był Niemiec Zachów.

N astępny  św iadek  ro b o tn ik  Zaeliow z Ber 
lino o.św iadrza ,  żi nie jesl k o m u n is ta  i do 
p a f t j i  komunistyz-znej nie należał.  Od 18 do  
2-{ lutego w zeb ran iach  kom un is ty czn y ch  n- 
el/.iału nie b r a ^  Van d e r  1 uebliego z a u w iż y t  
po  raz  pierwszy w grup ie  bezn iLu lnyri i .  któ 
izy stali i ro zm aw ia l i  przed u rz ęd e m  opieki  
społecznej  w Neukcrln .  Z van d e r  F u rb b e m  
p o zn a ł  się d o p ie ro  n iedaw nu  w obozie  kon 
ć) i trący jnyin.  w k łóryn i  św iadek  był trzym a 
ny przez  5 i pół miesięcy. Zaeliow, rzew nie  
piaeząe. zaps-zeeza. kategoryczn ie ,  jakoby  -v 
lozm ijw ie  z vcn der  Lnebbem  m iał ,vie wy 
razić  w sposób podany przez św iad k a  P a n k  
r i n a  YAidzae płacz Z achow a  w czasie jego 
zeznań. van  eler Lui bhc . u śm iechu  się .

iPrzewoduieząey cy tu je  u s tępy  z zeznań  
p r o to k u la r n s e h  z a in te re so w an y ch  św iadków ,  
obc iąża jące  Z achow a..  Zaeliow zap rz eć " )  
wsze lk im  zarzuioin ,  podn ies ionym  przez s ę 
dziego doda juc .  w b rew  tw ierdzen iom  P a n l .u i  
na,  że vun d e r  l .uebbe  w ogóle nie prow a d / i ł  
z nim rozmów.

Na tern ro z p ra w ę  c zw a r ik o w ą  z u knnc/o -
nn

Bonseyeit razirsża nowy plan ekonomiczny.
LONDYN. (P;n.) „i>'u,iy Herald ' 

donosi- że prraydioii udał
się na odpor/yitek do swe- j letniej rę- 
z;y(f('neji, ażeby tam rczważyr w spo
koju n iw y k i e  .st-iisa -yjui plan. jaki 
przedstawił mu dys ekłoj- mysio - 
w o biindioyw Johnson. tego
plami pi zrwidziiiua jest rządów a kim 
troją n .szy stkieii i>;a!ęri prz.i myslii. 
KputMda ilotyezye liędz,e zarówno 
saiŚH piodulu ji, jak i cen towarów.

Plan ten przewiduje podział i ałej a 
nierykauskiej produkeji pi‘zemysło 
wi j na kitka odrębmeh jfrup. jak lip- 
komiinikaeję. pi7-niysł ęórniezo- 
oeiiotuiezy. przi niysł ehemiezny i t. d. 
Każda grupa pndle<>'ae nia koaiteoli 
speejisiuej komisarza rządowego, 
wszystkie zaś #t*upv podtegae będą 
k°nti-oIi najwyższego komisaiza prze 
jiiyslu, uzależnionego b< zpo.śiednlo i 
yyyłąeznie od prezydenta St. Zjedn.

Reorganizacja Heimwehry.
W JEDFN , (PAT). —  K ie row nic tw o  llc jiu  

w ehry  ogłasza k o m u n ik a t ,  weitług klói-cgo 
F te im w ebra  po  źupe łnem  w yja śn ien iu  pnlity 
ki rządu  ueliwat.lila p rzyłączyć się  do t. zw.

feonlu ojczystego. D o łyehezasow a organ izac  
j a  cy w iln a  Hoiinwcbry znana  pnd n azw ą  — 
H ein iina tsb lnk  zosta ła  w d n iu  wczorajszy ni 
rozw iązana .

dusiewiezów nę za m ia s to  i iam  zastr/.eiić. 
świaeiek o d p o w ia d a :  „Nie. By le.m tem  / ask  ; 
ezo n a“ .

Sędzia  K uezera :  B a ranow sk i  zeznał, ża-
p roe jk t isw a ła  l 'an i  w y k rad zen ie  więźniów 
Ukra ińców i poleciła  Ba.ramiwskie inu. ah> 
p rzep row adz ił  odpr.w iedni  w - w ia d ?

Św iadek:  „Nie Doelobnego’4.
P r o k u r a to r :  „ W  ja k im  celu spolyU ::łre 

się  pan i  z B a ran o w sk im  i eo pan i  /  liim 
inów iła“ ?

Świadek Rozmowy były tow arzysk ie  -.
W daLszym eiągu Fedusiew iezów na  z a p r / -  

cza,  ja k o b y  zn a ła  k iedyko lw iek  Kossaka za- 
n o n a  zaś w czasie -dalszych zeznań  często ml 
p o w iad a  na zad a w a n e  jej  py lan ia .  że .nie 
aiie wie nie wiedziała, i nie m ieszała  się  do 
n iczego1-.

P rzy  końcu  ro z p ra w y  z ezn a je  sędzia  Sa 
d u  Apelacyjnego I ednsiew ic r ,  k tó ry  polwii-r 
dza  zezn an ia  córki,  złoża.ne w sp raw ie  rewnł 
weru.

O gndz. 15 rozpraw ę  pia e rwuno do  d n ia  
lilistępnego.

Echa tragicznego lotu lotników 
polskich nad Sowietami.

Powrót ppułk. Filipowicza da Polski.
Zp Stolj)CÓ-w donoszą ii wczoraj 

przybył lam ppłk, -Filipowicz, k ló r *  
go powijali jirz.cdslawk-icle iolniclwi  
wojskowego i cywilnego, żona zna- 
koniiliigo lolnika ni'az najbliższa ro
dzina.

Po królkiiin jiobycii’ w Slol-pcaeh 
]>p-lk. FiU-powTcz |>{K‘iągieni pośpiesz
ny ni odjechał" do Warszaw-y.

Lotnik -czuje się dobrze. Zi- sff*ui'.- 
kkiiii v vraż.a się o tragicznie zniar

inpiGy w Rondzie fałszywe wiadomo- 
śei, mająee na Celu rpupiejtanio niepo
żądanych dążi n w polityee za gra- 
nieznej,

HugenbeTgiowski -.Der Tag” wska
zuje, że kola sow ieckie, które n iesłu 
sznie podejrzewały czynniki niem iec
kie o iitiłzyntyw. kontaktu z Rondem, 
zrozumieć w inny znaczenie zirtkawii.

na terenie Związku Sow ieekłego prz 
dłużone (zostało |o -dwa dni do dnia 8!> 
b. rn. eeiein umożliwienia jirn załat
wienia spraw (oAoliŁstyeJi.

lym kijJt. Lewoniew-.skiin. P. Filipo
wicz ]io przyjezdzii- do Warsz.awy 
ziozy wieniec n i groliie kprt. I.ewo- 
niewskiego.

EAI1S/AW  V (Pal.) 
pociągiem witt-z.orne m 
Mrskwy lio War.iZiiwy 
(laTlainentn lotnictwa

czwartek  
■powróci! z 

d\rektor di - 
CYwil-nego w

Minisierslwie Koinunikacji ppłk. Fi
lipow ic r

Plerwsry biskup kościoła 
ewangelickiego

BERLIN. (Pat.)/' Ya brany w Wil- 
lenbergu narodov\y synod ewangelic
ki |M)woluł jiasfora Ludwika Millera 
męża zaufania part.ji hilliwowskiei. 
na slajiowisiko pierwszego biskupa 
zjednoczonego niemieckiego k< .-.ciola 
('waugelickiego.
John & Hitler — rada admi
nistracyjna paryskiego pisma

PARYŻ, (PAT). —  W y e h n ć z ą re  w Stra., 
b in g u  p ism o  n irm ii-rk ir l i  e m ig ran tó w  ,,D<-iii 
sehi- Frciht-iP- donosi .  ż<- znany  organ  nic 
miccki  w ychodzący  w P a ry ż u  p. t. „N -nc  
P a r isę r  Zcitung-- uza leżn iony  został  \. uśtffi 
n im  czasie od w pływ ów  n iem ieck iego  luini 
s t r a  p ro p a g an d y .

M raz ie  a l lm in is i racy jn e j  „Neue Pu.riser 
Zeiłuiig za s ią d ą  kan c le rz  H it le r  obok niej.i 
kiego d -ra  P a w ła  Colina  —  H obcnau .

Katastrofa lotnicza.
1,UBLIN (PAT) —  W  d n iu  28 bm n.i 

lo tn isku  fab ryk i  se.inolntów Plagę  l.e.śkicwic: 
w yd a rzy ła  sic k a la s t ro fą  lotnicza.

Sam olo t  I ubc lsk icgo  Klubu l.o łnięzegc. 
p i lo tow any  przez  Gustaw.i Oryńsk icgo ,  zawa 
dz ił  w czasie lądowania,  sk rzy u łem  o ziemie 
i w yw rócił  .się. A pa ra t  s t a n ą ł  w płomieii iaeii .  
Z pod  szczą tków  w ydobyto  zwęglone zwłoki 
pilola.

Najpopularniejszy człowiek  
doby obecnej.

PAlłYŻ. (PAT). „I.  O cuyic • podkreś la
że kanclerz  Dtiifliss o t rz y m u je  d z ien n ie  od  
150 do  200 listów z g roźbam i śmierci.

PARYŻ, (PAT) P ra sa  f r an c u sk a  pod
kreś lą  en tu z jas ty czn e  p rzy jęc ie  j a k ie  .'goto  
w ano  kanclerzow i Dolfussowi w Genewif

Do n a b v c ia  w p i e r w sz o rz ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a la n te ry jn y ch .

SERCE ZA SZABL Ą.
[Dokonezemt ze strony 1-szej).

kładów taj „śpe-cjalizacji' obu j>ot- 
tów

Lecz aby oba porty mogły ze sobą 
zupełnie harmonijnie współpracować 
aby inwesiowały zgodnie zobopolnym  
interesem, aby zaistniała prawdziyea 
współpraca —  zachodzi potrzeba 
istworzenia stwOrzeaiia jakiejś wspól
nej nadrzędnej instytucji regulującej, 
iakiego.ś wspólnego Zarządu obu por
tów. Na -wfamem terytorjum sprawy 
gospodarcze, kultu-ralne etc. załatwia 
łyby obie .strony wTedle :syvego uzna
nia Sprawy wspólne w&.pólnieby się 
załatwiało. To co do Jii^duwna dzieli
ło. wówczaśby wiązało.

Z Gdań-ska do Gdyrni jedzie się dziś 
kilkanaście minut Oba miasta wciąż 
rosną- wciąż tsię rozbudowują. Obu 
wysyłają przed się długie mńcki przed 
mieść, dalekie forpoczty podmiejskich 
osiedli.

I tak się waruniki układają, że mia 
sta rosną ku s°bie, Gdańsk —- Lang- 
fułir —  Oliwa —  Zoppot Gdymia —  
Redłowo —  Orłowo. Przesirzeń mię

dzy obu miasla-mi po kiry wa się siecią 
ul'c, blokami wielkich domów nowo
czesnych. Tuż (uż zdajcijsię clneila, 
gdy otia organizmy się zetkną, może 
zleją.

Przed oczyma staje wizja jednego  
wielkiego miasta Z obu stron obejmu  
ją je kleszcze portóvy Dalej osiedla 
przyportowe, os.iedla robotnicze, da
lej letniska i kurorty. D z i , iadąe z 
Gdyni do Gdańska autobusem trzeba 
przesiadać z Zoppotacli. Kiedyś, współ 
ny Zarząd Miejiski stworzy jedną yyiel 
ką luiję.

Miasto jest dwujęzyczne, dyyuna- 
rodovve; ale nie wiedzie wewnętrznej 
zć sobą -wojny I5o wojna taka to 
klęska dla obu organizmów. Współ
praca to wspólna budowa dobro
bytu i przyjaźni. Organizm o dwóch 
róyyno bijących sercach, i jednym sy
stemie krwionośnym. Imię jego: GDY
NIA— GD ANSk

Z obłoków mojej wizji odrywa mię. • 
zimny glos naszego Sceptyka. Stoyya 
klóre słyszę, nabrzmiałe ironją mają

Żburz'ć wielką nulbatlvoką koncop-

Dziecinne mrzonki! Fkintazja!
Nie- panie, lo-program. To linja 

yyedle której iść musimy, by wizji; 
przekuć w rzeczy yyi-stośc. Pan mówi
łeś te słoyya przed laty, gdy ktoś mmi 
wizje Niepodległej Polski. Pan mówi-  
ieś te słowa, g-dy szereg lat leniu oglą 
dałeś plany dzisiejiszei Gdyni. A-le nie 
pan, W ieczny Sceptyk u liudu jesz. ju- 
Iro. 2e*by liudować jutro, trzeba mi”ć 
koncepcję s/.eroką, trzeba mieć pro
gram olbrzymi; bez tego nic nic da się 
zrobić, bez tego programu nie pocią
gnie sję ludzi To co wielkie niezaw- 
sze jest nierealne.

V co-Niemoy po-.yied/.ą na ową 
nazyyę GD tNSk

—  Diia mi-' brzmi -ona Gdańsk, dia 
nich BjrzTni ona L) VNZIG. Nam nie 
choo/i o nazyyę, o rzecz nam chodzi. 
Nie-od dziś kracz.e się- żó-Gdańsk mo 
że-być zarz.eyvicm nowej yyojny Nte 
zaprzeczamy, że je>l lo możliyćę. For- 
steroyyska kompanja inoż,e yyywołać 
awanturę najniespodziewanic j yv 
świecie Ale my właśnie możliwoś
ciom yvalki przemwstayyiamy pro
gram pokoju, ł wiemy, że to jes‘ p ro 
gram. o który warto walczyć.

Cóż z tego- żi Wielkiego Sceptyk;' 
nie przekonałem. Że wy.śzotlt podaw 
szy- mi protekcjoiuiliiie rękę, z uśmie 
che.ni poibłaż.aiiia na u,-,łaeli. On nie 
wierzy we wspóliiracę p»Iśkich -pod
iów. Ohi gi-asza nie postawi na Gdy
nię— Gdańsk. Przedtem nie stawiał 
na Gdx nie. Przedtem— na nasz dostęp 
do morza wogóle.

\ le  my wierzymy/ ł będziemy syvą 
wiarę realizowali. W lireyy przeciw
nościom!

3. Ostrzem na Zachód.
Gdynia yvalczy. Gdynia wygrała z

Gda nskiem Ab ,- grała uboczni-
niejako niechcący, dlo Gdynia iuó zo 
s t a ł  i slyNo-rzona do yy-ojiiy z (idań- 
skiem. Konkurencja Gdyni n;e yy 
Gdańsl godzi. Gdynia •• wrócona jest 
twarzą nie na W-schial. 'lecz na ża 
chód

I to jest cios ostateczny dla Scep 
tyka, wierzącego w jakiś głęboki na 
tnralny w,eczny antagonizm gdyńslyo 
gdański. Gdynia w°.juje ze Szczeci- 
n ( m i l  z Lubeką, z Bremą, z llamhiir- 
gicm. ’\ i e  z Gtlańskiem.

Wprawdzie z racji Gdyni, Gdańsk 
stracił część węgla, drzewa, rud drob 
nicy. Chwilowo nawet, zanim wzu 
jemne stosunki się ułożą, zanim po

dział ])i'a-cy na-dąpi mogą być m ię
dzy obu portami dalsze drobne wslr/.ą 
sy i trudności. Ale yy prjfyB- łości Go \ 
nia raczej przysporzy pracy Gdańsk-, 
yyi, niż mu odbierze. Odebrała, bo 
yydeni i wciąż odbiera od portoye iiu-- 
mieck.cli szereg artykułów- które z 
eza.seniŃezęś-ciow o będzie imogt prze
jąć Gdańsk. Na saim-j bu\v< tnie Rre 
-ma straciła rocznie 8 ni i-i jonów. A że
by przejąć bawełnę nic yvy siarczy li
sta no wic stayrlki celne i taryfy, nie 
wystarczy z-bu-dowac nnigazyny. Trze 
ba 'l-wor/.yć skoinplikowaiiy aparat 
handlowy, nayyiązać stosunki z eks
porterem. zmienić oddayyna utarte 
„źlaki. Podobnie oyvoce. Ztom. Rvż. 
Pddobnie szereg inn\< li artykiiłóyy .

Otóż legoby Gdańsk nigdy nie zro 
bil. Gdańsk byt niezoolny du yvalki z 
|)oi'|a-mi niemieckieini. Wiązał go s e r -  

wilizm. brak smia-Jości. brak oga-rnię 
î ia sytuacji. Szczecin, Brciim. Ilam- 
buig ostrze j konkurow ały ze sobą. ńiż 
konkurował z nii.ffni łólańsk.

Polska psKsiadała własny dostęp 
do morza, lecz Kie mogła prowadzić 
yyłasnej polityki morskiej- zależał i 
całkowicie od polityki nieiniećkiu; 
Sytuacja hyla absurdalna. Gdańsk jej 
rozwiązać nie mógł.

Gdynia stał; się koniecznością.

•i *

S-Irzr-szczamy nasze yyy wody.
Ppza rolą ściśle [portową (idy nia 

miała trzy zadania do spełnienia.
1. Przestawienie psychiki społe

czeństwa polskiego ku morzu.
2. Uniemożliwienie Gdańskoyyi 

prowadzenia polityki gospodarczej 
yyro-gicj Polsce.

Wyzyyołenic handlu polskiego 
z ipod supremacji portóyy niemieckich.

Dziś zgrubsza zadania te Gdym . 
spełniła. —  Skierowała ku sobie sen
tyment kraju. yv.skazała mu yvugę i 
wartość morza, dala mu wiarę w  
li-yy-ałośc pop kich zdobyczy na Bałty
ku. — Doproyy adziła Gdańsk do sytua 
cji. w której zmuszony jest nawiązać 
rokowania z Połsk.-- i zgodzić się na 
yyspólpracę na warunkacli dogodnych  
dla stron obu Odebrała pośredni
kom niemieckim najważniejsze arty 
kuły, dotychczas przez nich zmono
polizowane.

Pod osłoną szabli helskiej bije 
mocno serce polskiego wybrzeża.

GDYNIA.
W. Tuli,.

—oOo—
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Dalsza akcja na rzecz Pożyczki.
Wojew Pracowniczy Komitet 
Pożyczki Narodowej komu

nikuje:
T-wo M iejskich i M iędzym ias tow ych  K > 

jm m iik w y j  Autobusow ych  w W iln ie  uchwac; 
sw o ją  z dmia 23 hm. na  aipol AVk)jew. .Piur. 
Komil.  Poż. Nar.  u c l i w I P o  jednogtaśuue m ó  
s k r  yh o w a r  (i proę. Poż. Nar w wysokości 7ń 
wzglę. 100 p r f #  p o b o ró w  m u a .

T-wo
zadeklarowało

. „ P I A S T "  
,n a 6 moc

Oddz
Róż

u Wilnie —
' ar. zl. 700.

„ORBIS" Oddz. w W iłnh* zadek la row ał  
P o ży czk ę  0 proc, w wysokości od 7.) ])r ;> 
d o  i()0 proc,  p-oborńw jnisjSięczinyHih.

¥
S yndyka .  E m ig ra cy jn y  Oddz. » Vi Mnie 

rwszvscv pr m ównicy subsk rybow ali '  P. N. w 
T O .  7.) jwot;. jcdtoomiooięcznyph poborów

W il. T-wo SH-zaleinych Artystów Sztuk 
P la» lvcznvtł i  na Ogńhiem Zebran iu  w dniu 
'24 brr .  uchw ali l i ,  pom im o. że , czlonkow ie — 
T-wu ja k o  fu n k r  jo n a i ju sze  państwowi, .sami 
rządowa p ryw atn i  oraz  z ty tu łu  nateże-nia lo 
iir.jł YoJ] zrzeszeń' b io rą  już iT' i"Z a i 7 w rca I i /  sj® 
j i  P  Nar., poslmnowili  złoży, na  eel U proc. 
P. -V zbiory  swoje w popłaci o b ra /ó w  w a r 
tości około 3.000 zł.

Z w Drużyn konduktorskich (der, W il v 
poc/jiiciai obywatelskiego obowiązku wszyscy 
-członkowie Z. Z. Dr. K Ok; Wil. na la  l/. 
wvczajnem zebraniu w mięjscowy.gh ko,a ' -  
■w ęj-tifiie od 22 do 25 łun. zadckkirow a li 7a 
proc. .sw*oich pełnych jt-dnomiesięczi., cli on 
borów. co ptzv liczbie 5<1H członków w Okrę 
gu Wil. ruzrin o enuui 84,4i)0 zł.

*
U rząd  O b u .  1-uinduszu lSuzwobocia w Wil 

j l ie  w- dn 18 Ijm. -na Walinem Z ebran iu  uch 
-walił jednogłośnie  subskrybo-wryj (i p roc.  Poż. 
Nar .  w wvs. 7.7 do 100 proc .  poborów ałvr if !

*
b e z p a r ty jn y  Zw Ma szyn indu w Kolcjo

wycli  w Polsce  zwrócił  się  z apelem  i‘0 ws :. 
Kik ich Kół BZZM. w W iln ie  nia-iymsjJok i. 
B-r-ześciu nad B„ Bataii-owk-zmli,  W ołkow y- 
* k u ,  Urodnie. Czcrcmsz#? naw ołu jąc  do  sub 
skr  opcji 0 proc. Po*. .War.

'  T -w o  L bezp  na ż>cic Y ita  i K ra k o w 
skie"  wszyscy bez. w y ją tk u  p ra co w n iry  W ; 
Ori.d'7. su b sk ry b o w a li  6 p roc .  P .  N. za posrt-il 
nic.tweni Centra l i  w W łirsznwie w wys. ^  
p ro c .  i 1(8) p roc .  mies.  poborów

Chrzęść. Spółdz.. B ank b u d o w y  w Posła 
w ach  oraz p racow nicy  snh.ski yhow a li dnia 
2a l)in na 800 zł. na Poż. Nar.

Si keja  P rac .  P « ,  Nar. w Glę.hokiem dn. 
27> bili. u k o n s ty tu o w a ła  się jak  n as tęp u je :  na 
p rzew odn iczącego  powmła.no p. S. . .owa!cw 
skioff) — zastęipcy Marosly.  na s e k r e t a r '  
p . A. Dzięcio łowskiago — rot er. beap. Cz.łor. 
kowic :  E. Pe tryszuze  —  in-sp. saraorz. ,  Z. Kap 
ci lis ki — kier. .szk. powsz., M Z .uk igó isk i  
zaisl. -micz. nrz. skarb..  C. B ab ińsk i  naucz,  
gimin .1; ko jwzcds-law .ciele prywałmyc-b pi nr 
-umysłowych ■dn.kooptowaino p K onopne I; i egu 
adn iin .  iolw Gnieżdzilów, p.- Ż aka  .1. ucz. 
B a n k u  Lud. Zy T. w Głętbokiem. p. Korzeni.iw 
sk iego  fm f. Chr/.. B anku  Sjiółdz. w Gtęłickiew 
o ra z  p  Kuczyńskiego — sekr  gir, w Glębo 
kłem. Po s tan o w io n o  w każde j  gm inie  powo„ 
łań m ęża  .Miilum.! sekcji  o raz  naw oływ ać  dc. 
przYistapieiiia do su b sk ry p c j i  0 p roc .  P Sar.

*
Z akłady  Przem ysłow e  „ L u in in "  w PaU > 

w ach  — jeden ? p-racc-wiiików- 7a (i r-k tar o w a '( 
7)0 zi na 0 proc  Pęż. Nar.

Wojesy SlowaiP. Podrtf icerńw  prżcuie^io 
i iveh  w st . sp. w- W ilnie  zwołu je w sprnw 'e 
'C p ro e  P- N zebra,nie ogólne v lokalu Ka 
sy . ia  Oficerów w s ta n ie  spoczynku  pr>\ ni 
M ickiewicza 22 m. 4 na  dz. 29 lun. g(xl* 
17,30 ze w zglńtlii -na w ażne^ć  obra-d obwrnośe 
svszsslkb-li  człomków .konieczna,

*
l iga Oł)r P o w ic ł ra iC j  i Przec iw gazow ej  

w W iln ie  wszyscy p racow nicy  jetfciogłfltćn e 
uchwali l i  su h sk -ch o w o ć  Poż. Nar. w wyso-k-a 
»ci n o rm ,  utslałoinycb na Organizan-yjnem Z"b 
ra n iu  \Voj. \ \ ’il. P ra c  Kom P. X. z dnia  
13  bm.

s-
Z wiązek  Spółdz. MSucAtr.sk i d  i i .iaj'-z; 

sk ich  Oddz. to W iln ie  zgodnie,  z u c h w ałą  
W oj.  P.rste. Kon' p ra c o w n ic y  Oddz zad-ek 
la ro w al i  70 e w e n t in ln ie  100 p ioc .  miesi ' z 
n ego  w y nagrodzen ia  w łącznej su m ie  2 <1 !0 
zł.

*
Oddział  W ileńsk i  Związku I.ośnikWs llzc 

c zypospo li te j  P o lsk ie j  w W i n i e  w dniu  27 
b m . su b sk ry b o w a ł  300 zł. Pożyczk i  Narn-ro 
wej .  fśasa Pożyczkow a p rzy  Oddz. Wi.l Zw 
Zai Leśników Rzplilej  - 200 zł. i Kolo Zw 
L e ś ł l k ó w  n a d le śn ic tw a  T rok i  —  100 >1.

'k
ifcfclkcmiilićl Prarow nic '' P. x w Pusla- 

waili ukonslyluowal się jak następuje: Prota 
.sewicz. K„ iDrcw.s Ił., Kofłniwski A\ Pilecki 
ST., K U- jdz i os E., Barycz A., Picl roń '... Pu 
KHMWSki 'L., Turcz.ynowicz Po. Piudzińiki S„ 
Rzeczyeki Z.. Zieliński Cz.. ł.azuł -ii., -Pnr/ec 
ki R„ Wijktwski .T.. Sawicki A., Pawiow wz 
J„ Ciupiński .1.. Worostzkiewicz J'.'. iiudayf  
A Kaipanioniek A.. Spi&zonok fi.. Piet ruń Ji.,' 
iBalidi/in R.. Arciszewski I Moczulski \ 
Podkoniiteł powyższy pi-żystąpił do pracy na 
(tateńic całego powiatu z du. 18 iwo nawoi i 
jąc do subskrybowania 0 proc. Poż. N.i?>

Dn. 2(1 mmcHniii o|dbyl> się n « d /w , ' -  
c z a jn o  posieiizeiiie R sd y  Miejs,kiej niiasia 
Nowej W ile jk i  n a  k tó rem  przez ak la m ac ję  
R adu  Miejska uchwali ła  uipnwnżnić Z arząd  
m ie jsk i  do przyskąpieinia dio sulbskrypcji  po 
życzki .iiairodnwej w wysokości SOO ki

Durhr«vieństwo Archidiecezji 
Wileńskiej

na .czele z. arcybiskupem wmiosto siijisk.ryjicję 
a Pożyczkę Narodowa-wprost do Ministerstwa 
W Ił. i O. P

Stowarzyszenie Nauczycieli 
Szkół Zawodowych — a Po

życzka Narodowa.
AV dniu 26 'września br. odbyta się Nsulz 

wysczajne WaJne Zebranie Koła Wileńskie 
,go Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół "niwo 
dowych. które w pie-rwszsin rzędzie /aia1 ,vt 
4o kwesitję 'ustosunkowania aię .naucz.veii>'s 
wa.« szkół 'i/.awodowych do Pożyczki Narwi o 
wej. WVra.ze.im s ta n o w isk a  zajętego przez nan 
'SjzyicieLstko, jest 'następująca. prz> jęta prj.e/ 
aklannację rezolueja:

„N auczyciels tw u wilciiskieh szkół za w u 
•drwycii. obecne w dniu  2<i w rześn ia  1933 iifi 
N adzw y cza jn cm  W aln cm  Z eb ran iu  Kula "  i 
l e i i sk u g n  Strtwarzy.szenia Nauczycieli Szkól 
Zaw odowych  w pc łncm  z ro zu m ie n iu  obecnej 
sy tu a c j i  g ospoda rcze j  pań s tw a ,  w y m agające j  
k on iecznych  św iadczeń  ze s t ro n y  .'.niego spo 
łeezeństwa, p o s tan aw ia  p rzys tąp ić  g rcm ja tn ic  
d o  su b sk ry p c j i  Pożyczki  N arodow ej  uw aża  
ją c  ją  n ic ty lko  za m o ra ln y  o b ow iązek  obyw a  
teta, lecz i za  k o rzy s tn ą  lokatę  kap iia iu .  — 
Równocześnie  zebran i  w zyw ają  ogół nauczy
cieli szkó ł  zaw odow ych  do wzięcia udz iaai  
w su b sk ry p c j i  Pożyczk i  N arodow ej" .

Komunikat Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców  

Chrześcijan w Wilnie.
Biuro Stowarzyszenia Kupców i Przemy

słowców Chrześcijan w Wilnie |ul. Bnkszln 
11. teł. uprzejmie komunikuje, ze po-
siiula spis członków Stowarzyszenia, w kló- 
ryin Lokalny Koni i lei OJ»y wafelski Pożyczki 
Narodio êj składa proó:>z.vcje >: wysokością 
sumy ich udziału w Pożyczce Narodowej. 
Ponieważ oszacowanie Ko mi lei u, dokonane 
dla wielkiej ilości osóh w c-msie nader, króf- 
kim, może wykazywać niedokładności za
równo w górę jak i w dół Biura Stowarzy
szeniu prosi członków o przejrzenie lego 
spisu i zakomunikowanie swych spoalrze/eń. 
które będą odesłana do Knmiletu Obywalel- 
skietfn I)o/ycz.ki Narodowej.

Uczniowie z N.-Wilejki 
na Pożyczką.

Samorząd uczniowski Gimnazjum ftiibi- 
wowego w ,N. — ALilejcc 'uobwalil wg/n-ąj 
subskrybować Pożyczkę ,Narodową na Minię J 
350 zł. (7 klas po 50 zł. kaiżda1.

IBBBHiWrilllWIIIWIMlIWBIlWi

Rzemieślnicy!
N a w iązu jąc  do  akc j i  su b sk ry p c j i  Pożyczki 

N a rodow e j,  oraiz w związku z -uchwałą o-.-*a 
nizatęyj rzem ieś ln iczych  reiprcz.ontująryeh r w  
m io t ło  WiJcńs.kii — I/ba  Rzemieśhimz*!’ \i 
W iln ie  poiła jo du « iaęłoino.ści wlaócicicli  war 
Szjlaló-w rzomioślnic.zych, iż. ])i)cz\na  jąc od 
dn iu  26 września  1933 r. zostały wydelego
w a n e  upowaiżin.ioTie iprzez Izbę osicby do ]ro 
.lft'czególti}’cb  wa.rsz.laitów rzem ieśln iczych  w 
m. W iln ie ,  jieiem w ypełnieniu  d ek h w ary j  Po 
życzki Naro-dowej. oraz  udz ie lan ia  wszelkich 

i*n,form acyj.
AV lym  celu uprasłra  się  o dekla  ni w ani.' 

udz ia łu  w akcji  Pożyczkow ej,  zgodnie z ni 
ii im alnem i n o r  nie mi subokrypryjm -in i .  jak ie  
p rze ję ły  Nrganiżaeje ■rzeini-‘ślrnc./e.

P a ń s tw o  -wzywa nas  <lo -zfeiinawego w) 
s i łk u  d la  u t rzy a ia n ia  rów now ag i  lwulżetii pań  
slwowego. Rzeniieślnik zawsze był, jest i 
s ta n ie  o f i a rn y m  obyw atelem  i gorącym  jiatr 
jo tą .  T o  t eż  jesileśmi prze>koiiaiii, iż d z ’ś 
rzem iosło  świecić  zechce, p rz y  k ład em  i spfct 
n i  obow iązek  p ań s tw o w y  przez sub.skryjmwa 
nie Pożyczki Nlaro-dowcj. W łasnom i s ilami i 
wolą p rz e łam iem y  chwilow ą d-tprigjjg gospo 
dairczy. a  zapew nia jąc  slaluść walucie p-»l 
sk.iej (lą/yt będz iem y do ędzw om  gospodm  
cześ-b nas /eg o  Pańiślwa.

cacu rzeźników 1 wądliniarzy 
chrześcijan subskrybuje 

Pożyczkę Narouową.
W  cliii 11 27 września r. ił. odbyło  się 

Widm* Zehrnnie  Cechu Bzeźników i W ędh  
niar/.y LJir/e.śeijnn w W ilnie  w spraw ie  P o 
życzki Narodowej.

Storszy ( 'echu p. Michał Żylkiewicz zw ró 
cił się* z go rącym  apelem do ezłimków Cechu, 
abv /głosil i  jak najliczniejszy udział w sui)- 
sk rybow an iu  Pożyczki Na radiowej oraz  sam 
zadek la row ał  sum ę zł. I 000.

Wszyscy zebrani  jednogłośn ie  postanowi 
P wziąć czynny udzia ł w pożyczce na ró d  )- 
wej, piolnująe łych ,  k lórzy  u c h r lą  się od 
spełnienia teyo obow iązku  o b y wakdskie^o.

Z pośród  obeonycb na sali wszyscy pod
pisali dek la rac ję  nabyc ia  pożyczki na ogólną 
sumę przeszło 20.000 zl.

Uchwała aptekarzy.
■N,a po-siedz-eniu 'Zarządu Polskiego P r.v 

*i,’zeclvnega T o w a r  zy st wVi Fa  riuła-ceu l y rz  n ego 
w W iln ie  w dn iu  27 wrześn ia  HWLS r. pod 
p r z e  wodni et w me prezesa  T-wa p. d ana  Rodu 
wieża uehwatlono wezwać wszystkich człon 
k ó w  T-wa, aydekarzy wileń.skicłi. iflo greinjin  
nego wzitpda udzia łu  w su b s k ry p c j i  Pożyczki 
N arodow ej.

j a k  d z i e c k o T w o j e  p o w i n n o  

p i e l ę ^ i o r .  a ć  « ę b y .  .  .

R acjonalne p ie lęgnow an ie  zębów  
i jam y ustnej jest szczegó ln ie  u 
d i ie c i n iezm iern ie  ważne, d la te 
g o  też pow inna  Pani uważać, by  
dz iecko  Jej czyśc iło  zęby re g u 
la rn ie  pastę C o lga te . Pasta ta 
usuwa g run iow n ie  resztki je d ze n ia  
z na jd robn ie jszych  naw et szcze lin  

zakam arków  rręędzy zę b a m i.

d o  k tó rych  szczoteczka do trzeć 
nie m oże. Ponadto nadate zę
bom  n ieskaz!łe lnę Diatość. D zie 
ci chę tn ie  używaję te j pasty, za- 
chwycaję się bow iem  doskona
łym  je j smakiem i arom atem , któ
re daję tak św ieży i czysty oddech.

Colgate-Palmolive Sp, z o.o.

N ie c iy ily  Gdd«ch
pochortii cięttn z 
f.i.zcst-ty ch mię-
rtiy  ry b am i m ula*  
j«dz«n!a . Culą-ilB 
zap c b i« c a  t e m u  

gruntow nie.

WŁAMANIE.
l)ii. 27 bm. 1. guilz 9 runu  .Miu ja  (izeto 

v. i r /o w a  ilu/.m-rzyni dninu N.i-. 5 p rzy  ulit-y 
W ielk ie j  ziimknąw.szy m ieszk an ie  na  k łódkę  
u d a ła  się. do  kośeiohi. Gd «  n iespełna  pól 
godziny wróeita  —  za u waży la ku sw em u 
p rzerażen iu  iż k łó d k a  od d rzw i  została, r.er 
w ana.  Z ajrzawszy  do m ieszk an ia  przez  okno 
zauw aży ła  w uiem dwóeti  nieznaiiyeli  l e j  oso 
l iników, z k tó ry eh  jeden  k rz ą ta ł  s ię  pud łóż 
kiein.

Dozorezyni  -zrozuiniawszy, iż do  mieszko 
nia je j  p rzed o s ta l i  się złodzieje,  nie t racąc  
z im ne j  k rw i  z ab a ry k ad o w a ła  drzwi ort zew 
r.ąti-z i p 1 i 'n iosła  a la rm

Rozpaezliwe krzyk i  ze lek tryzow ały  iniesz 
kaiieów dom u, k tórzy  wybiegli  na  p odw órku  
Tymeziisem złodzieje, w idząc iż zostali  przy 
łap an i  na gprąeyni  uczynku ,  p os tanow il i  r a 
tow ać  się.

W yważyli  więe drzwi,  i wybiegli  na  pi d 
wór [ul;. C zetow.ezowa u s i łu jąca  zas tąp ię  -rri 
drogę, /.iistafa u d erzona  przez jed n eg o  z nieb 
pi(--t(dą w bok  tak  silnie , iż pad ta  nawiiól- 
p rz y io m n a  na ziemię.

POŚCIG L E iC A A l MIASTA.

W ykorzysta.wszy zam ieszanie ,  złodzieje 
wybiegli  na  ulieę i poczęli  uc iekać .  W  mit- 
dzyezasie  na m ie jsee  w y p a d k u  [irzyhicgl i 
k i lku  wyw iadowców, k ló rzy  ro z p u tz ę l i  poś
< %  ł'

Złodzie je eo si ł  pędzili  w k iecunku  W ilen 
ki. N a  ulicy T,otoezek jed e n  z u c iekających

Przed kostnica szpitala św. Jakóba
Brat zastn.e^onego Adamowicza usiłował pcpełnić samobójstwo.

Desperanta uratowano.
>V zw iązku  z zagadkow em  zubójs iw cm  

e.lisc,Iv. i-111a szkoły rzem ieś ln iczej  w W ilnie  
Mikoła ja Adam owicza,  który pad ł  o f ia rą  Skry 
lobó js tw a,  zaszedł w czora j  pr/c-d kos tn icą  
sz pi tal n Sw. Ja k ó b a  n a s tęp u jący  w ypadek .

W c z o ra j  p rzyby ł  do .Wilna, b ra t  z am o ro o  
v,.mego a tow arzys tw ie  da lsze j  k rew n e j  

W o b ec  tego, iż se k c ja  zwłok za inordow a

nego została  już. d o k o n a n a ,  w ładze  śledcze 
poleciły w ydać  .'.winki tragicznie  zmarłego 
chłopcu rodzin ie

Około  goilz. 3 po pet.  Jurat zaniordoyinne 
go w Iowarzyzdwle kia w ne j  zgtosii się  d o  ko 
s t im y .  eeli-m o d e b ra n ia  zwiof

M idoli z: Drzelimego tak  da lece  podzia- 
łai na  A dam ow icza  iż w pew n e j  chwili  wy

Właścicie l łaźni oskarża inkasentów 
o przywłaszczenie 5000 zł.

I)o w ładz  ś ledczych w płynął  m eldunek  
właściciela łaźn i  p rz y  ulicy T a ta rsk ie j  13 p. 
Sc-kołowskiego, o sk a rża jąceg o  dw óch  in k a s m  
tów  o p rzyw łaszczen ie  weksli  na  su m ę  zl. 
-> tys.

J a k  w yn ika  z zeznań  poszkodow anego  
sp ra w a  p rz ed s ta w ia  się  n a s tęp u jąco :

Sokołowski  o d  d łuższego czasu  uti-zymy 
wał s to su n k i  h an d lo w e  z n ie jak im  F r y d la n  
d em  (.Szawclska 6) o raz  jego  w spó ln ik iem

MTłjiiszlejiiem P an o w ie  ci s ta le  inkasow ali  
d la  S. w y d a w a n e  im za jego podpisem  wek 
sle. o t r z y m u ją c  l ia iu rn ln ie  za  to pcw Jie wy 
nag rodzen ie  Nie-dawno Sokołowski  wytlał im 
do inki-sjt 25 weksli na  ogólną sum ę 5099 
zł. (W Ir gil jednak  czasu  nie zobaczył  am 
p ien iędzy  mii weksli.

Sokołowski  o sk a rż a  wyżej  w^piimniaiiyc, 
in k asen tó w ,  iż weksle  jego zdyskon tow ali  - -  
p ien iądze  zaś przy właszezyii  soli i- W ,p ra  
wie tej  p ro w a d zo n e  jes t  dochodzen ie .  (c).

Nieudane włamanie do cerkwi.
Stróż nocny postrzelił j^dricgo ze złodziei.

Do cerkw i w  O stapow iezach  usiłowrali  w ła  jew  w  o b ro n ie  w ła sne j  w ydobył k a ra b in  ■ po 
się  złodzieje,  k tó ry ch  spłoszył  s tróż  noc s t rze l i ł  j ed n eg o  7, napas tn ikówm ać się  złodzieje,  k tó ry ch  spłoszy,  s tróż  noc 

ny L id j t  w. Złodzieje  zauwuż.yw.szy. iż Eidjet' 
je s i  sam. rzucili  s ię  j i : i  niego  z. k i jam i.  Lid

s t rze l i ł  j ed n eg o  z 
w bok. R a n n y m  okazał  się  
Tow arzysze  jego  zbiegli.

raniąc go 
D y m itr  Kazunoy

(cl-

Kradzież spirytusu w wytwórni państwowej

biegi p łacząc  z kostn icy  i z o k rzyk iem  — 
„Jeśl i  c h b i r  nie nia  lo i j a  wolę um rzeć!"  
rzucił  Aiie z wysokiego n asypu  do  AYilji.

W ypadi k rozegra ł  się  n a  oczach  licznie 
z g ro m ad zo n e j  gawiedzi.  Ito-zpaezliw y czyn 
b ra i ;  byt tak  n ieoczek iwany .  Be n ik t  z obet- 
nyeli nie zdota l m u  p rzeszkodzić  w zam iarze  
.-amobójezyin.

Na szezęśeie  obecni  na  b rzegu  łódka:-/ ,  
rzuci li  się ny. r a tu n e k  sa m o b ó jc y  i w kró tce  
w ydobyli  d e sp e ra ta  jeszeze z o z n a k a m i  żyeią 
Niedoszłego sam o b ó jcę  p rzew iez iono  do  s /p i  
ta la  Św. Jak ó b a .  gdzie lekarze  udzie lil i  inu 
n iezwłocznie  pierw sze j  pomocy.

Po  d o p ro w a d ze n iu  do p rzy tom nośc i  Ada 
lnowieza pozostaw iono  go pod o p ieką  krew
ny eh.

IN grzeb z am o rd o w an eg o  od b ęd z ie  się dz; 
sia.j.

J i  I. zezna ją k rew n i  Adamow icza je s t  on 
człowiekiem  b ardzo  ne rw ow ym , k o c h a ł  bar  
dzo swego b ra ta  i w iadom ość  o t rag iczne j  
śm ierci  w y w ar ła  mi. n im  s i ln e  wrażen ie

W obec  s ta n u  Adamowicza,  k tó ry  jes t  -x 
da lszym  ciągu b a rd zo  podn iecony  —  polic ja  
nie mogła go w d n iu  w czora jszym  przęsłu  
char .

Dochodzen ie  w sp ra w ie  ta jem niczego  z-i 
hó js tw a  nie d o p row adzi ło  d o tą d  go wyśwuT 
lenia  sprawy

Dalsze posz laki  z g rom adzone  przez poli 
cję p o iw ie rd z a ją  p rzy toczone  przez  nas  we' 
w czora jszym  n u m erz e  p rzypuszczen ie ,  iż Ada 
m owiezn z a m o rd o w a n o  z zemsty.  fc).
Hm jdó?q.s(ln nllięc.Łer

W kwiclniu 1). r. wicie hałasu norohił.i 
sprawrs kradzieży sjjiryłu.Mi z. cvslern\ na 
bocznicy kolejowej wileńskiej ]rińsiwowej 
Wyt.wćinii s-piryliisosyej, dok-onaot-j pi 
dwósli dozorców wylwórni .lushna Romań- 

•ezuka i Konsianlego Kindcrcwicza.
lYczornj dozorcy ci stanęli p.r/#U sądem 

w Wilnie.
Do winy kradzieży nie przyznali się. Oli li 

.nsusIępujące wyjaśnienia:
W krulce [to objęciu dyżuru nośnego na 

leronie w -Twimi zauważyI'. żc jodna / ry
siem ze spiry lusem. powierzonych Bali opie 

ipe. pr/ecioka. Sp-iryUi.s hił się [irzeo sze/etin-ę 
w nieie. klórym zrepwowano kiedyś dziurę. 
Mocny, wonny napój iRaclinsa spadał mono
tonnie kryslalic-zneini knudairn na zicnr 
Widok był lak ku.srący. ze ząpewne lnkU);--,. 
sir- nie op.iil. W każdym 'przecie'' noknlui.' 
„rpbbezyna". Nie jerbm zalkaiii), nalyslimia ;l 
olwór usliiiiii i s|ieł:nii rolę bidrlk1 (odiy to 
było nad ranem!

Nasi dozorcy npaili się pokusie i pod- 
.s]iirylusTi. kliiry następnie dozorcy w lajcm-

U w B p a !

O K A Z Y J N I E
l i u / a j a !

s p r z e d a j e  się  w san ie in  m ieście  N o w o g ró d k u  w k o ń c u  ul.  Bcozkow icza (dawniej  
Grodzien-skal s ta ry ,  dziedzic zmy m a ją te k  p<Td n azw ą  M JTR O POL z t rze m a  dum a 
mi m ieszk a in em i i ea łkow item  g ospodarsk iem  z ab u d o w a n iem .  P rz y  sam ej siedzi 
bie tuż  w mieście  Nowogrod.ku rozciągli  s ię  w g ran icach  od ul. Beczkowicrza i iśny- 
lejocyej aż do szosy  S łon im sk ie j  i d w o rc a  ko le jow ego  o 1/3 kim . -  22 ha  b u r a k o 
wa —  pszen iczne j  gleby w  tem  dwa ogrody  owocowe, na  p rzes t rzen i  4 ha  z (>(rV 
drzew am i o w oeow em i,  dw a i p ó ł  ha  grodu  w arzyw nego ,  12 ha  ziemi u p ra w n e j ,  
d w a  duże r v bne  s taw y,  w zo ro w a  i duża  pasieka ,  iprzytem około  300 .starych lip i 
k lonów, o M ita  studni:*-z b. d o b rą  wodą, oraz  łąki około 2 hn. Z iem ia n a d a je  Się 
pud ro zb u d o w ę  m ias ta  i ogrody owocowe.

CENY BARDZO PR ZY STĘPN E.

Można pó l  m a ją tk u .  To  znaazy 12 ha  z jed n y m  ry b n y m  s taw em , dom em  m iesz 
ka ln y m  o b o r ą  i gum nom. M ożna  i po  h ek ta rze ,  a n aw et  pod płacy, l icząc za n ie i :  
k w a d ra to w y  30— 60 gr. za le /n ie  od mie jsca .
D ok ład n y ch  m fo rm a c y j  w k ażde j  chwili  udzie la  sarn właścic ie l  D y m itr  Owczyn- 
n ikow  lu b  oddz ia ł  naszej  redukcj i  w N ow ogródku .

sławili pod dziurę wiadro. Nakupnłoj sporo 
nicy^ndli au.spoiTosyali do doinów a olw cir 
w cYsIcrnii . jak iwicrdz.ą. zabili gwoździem. 
Nazajulrz zameidhwali sy.ad;:y. że cyslen;i 
cieknie.

Z 'czuań jednak- .wlad/.y" sprawa przed
stawia się niec ) hificzej. C.yslenia posiadał* 
wprawd/ar reperowanie miejsee, klóre nazs- 
julrz po dyżurze oskarżonych było oglądana, 
j. dnabże -/.adnego gwoździa w pieie liii było 

"i, cu najważniejsze, nie hylo nm kropli spi
rytusu na jego powierzchni. DoEOrcy o[)S)V-rn. 
dają o rzeczaeh nieprawdopodobnycli

Cala spraw- ujął r/.eezowo w swso.icli ze- 
znaniaeii ppsteninkuwy. prowadziny dodu  
dzi-nie.

Na klik., tygodni przed kradzieżą na !>'- 
renie V ko rui mu-ja tu mówiono głośno, że kt>.ś 
kradnie spirytus z. Wytwórni i sprzedaje go 
w ńiłeścio. iśomisarjal cześsnł na leonkrelny 
meldunek.

łzewue-go dnia przeczucie polic-ine ood 
szejinęło jednemu z luukcjonarjaiszy ud.ii- śiż 
.ydmorznilnie na Icrpn AVylveórni. liy zbada1', 
czy wszystko jesl lam w należytym ponząid- 
kn i traf clicial. że zjawił się w momencie, 
wykr eia konkrelne' kradzieży Mianowicie^, 
prze pomne) zważenia ealei cvslerny ze spi 
rytusem (łącz-nej wagi 26 tysięcy Wg.ł stwier
dzono brak 5(1 litrów soirekisu PJoiniia liel i 
nienarnseona. Cystorna nie przeciekała. W y- 
padek słowni się zagadką nie do rozwiąza
nia.

Bvi i -dn-ik na l&rctnie 'Wytwórni robotnik, 
kilóry [)od(ijnz('W'ał. żiupirylus kradną. Rolmi 
uik len piombnyyał cysterny, Al)y zorjtnil:)- 
tajemnicy przed {irzełoźlmiymi nostnnowii 
wać się kio kradnie i kiedy, róbolnik ten w 
nloiuby zanpalrywfić spacialnemi znakami. 
Mianowicje: jirzybywa do w.iworni ryslenifi 
ze snir'-lusem. Pobiera sie z niej próbkę i 
plombuje. Haanjutrz robotnik przybiega do 
evslern\ i pfilrzy. czy wisi jego p.lomha ze 
znakiem, e: y inna. V ten spo-snb wykrył, że 
po dyżurze nocnym oskarżonych jrlomba zna
ków szczególnych nic miała.

Podczas rewizii znaleziono u R munczu- 
ka klucz, ki óry olwierał szafkę, gdzie prze
chowywani) zwykłe pfombownicę, — oraz 
ułomie' i samu-, służący do zakładaniu pl unh 
W  mit-szkaniu natniniąsl u obu oskarżonych 
znaleiziono po kilka litrów spirytusu

Sad skazał Romańczuka i Kimiercwicza 
każdego ną,-1 rok więzienia. \\lod-

ZYGMUNT NAGkODZK!

Jyprawa Wileńska
roku 1919 

we wspom nieniach cywila.
 ̂ Już  się  u k a z a ła  i j e s t  do  n a b y c i a  we 

i w szy s tk ich  k s ięg arn iach ,

Częściowa zmiana 
rozkładu jazdy paciągow.

Dyrekcja Okręgowa Kolei PaiVs'wo 
v ych w W iluie w celach informacyj
nych powiadamia, iż częściowa zmia
na trozkładu jazdy pociągów pasażer
skich na okres zrnmwy w r. h. nastą
pi nie od dnia 1 a od 8 paździennika, 
zaś ud dnia 1 października zosianą 
skasowane pociągi  ̂odmiej.skie mię
dzy W linem a Nowfrwdejką .Nr. 1759. 
17-Mt i 1748 przychodzący do Wilna o 
(5.00 18.00 i 19.35, oraz poc. Nr. 1784 
1740 i 1748 przychodzący dd Wilna o 
godz. 7 40- 18 45 i 2Q.20. pozałem od 
1 października r. b. poc. Nr. 1736 od 
chodzący z. WMia! o godz 9.2.5, bę
dzie kursował tylko w dni świątecz.ne 
zaś w dni robocze pociąg ten będzie 
odchodzi! z Nowowdlejki o godz. 7.05, 

i przychodził do 
‘Li

łodz. 7.01
godz. 7 m. 25, zamiast godz.

z.amiasf 
Wilna o
7.20. poc. Nar 1750 p r z y c h o d z ą c e  d a  
Wilna o godz . 21.20 będzie kuysował 
również i w okresie z.im-owcm. 
oraz poG. Nr. 712- pi z y c h o d z ą c y  do 
Wilna o godz. 7.55 będzie miał poslój 
w Kolonji Wileńskiej.

Zmiany od S października będą 
podane dodatkowo.

N A R O D O W A

przew róc i ł  dz iewczynkę . '  k tó ra  pada jąc ,  dc‘K 
na ła  p ow ażnych  ob rażeń .

Pościg byt znaczn ie  uti-iuiniony z powodu 
ożyw ionego  ruchu ,  en uniemożliw  ia.łn rów 
nież posług iw an ie  sic lirftnia

STARCIE W A W l ADDWI OW 
ZE Z ł,O D ZIEJ VAII.

Na sam y m  brzegu  Mili-nki wyw iadowcy 
złodziei dopadli .

W łsnnywaczc  sław ili  jem k zacię ty  opiw. 
YV y w iąza ła  sic  bó jk a ,  w czasie k tó re j  jeden 
z wywiadowców został  do tk liw ie  kopnię ty  v 
b rzuch  P o  dłuższe j w iJce  obu o p r y s z k ć .. 
zakuto, w ka jdany  i odstaw iono dc  ł \  ydzia łu  
Slialczcgo

NE.MIK CZARNA • i AYLADEK h O l .D  
AYJESZKA-

Okazali  s ię  n im i  zn an i  polic ji wtiimywa 
czc: Alowsza N cm ik  z n an y  pod przezw isku m 
„ C z a r n y  i Y.Jaóyslaw Czerniaków opryszek

o d zn acza  j a r y  się wielką  siła f izyczną, z n an y  
pod p rzezw isk iem  „H alaw icszka" .

O ba j  w łam yw acze  opuśc i li  d o p ie ro  przed 
4 ty g o d n iam i E ukiszk i  gdzir odbyli  k a r ę '3  eh 
m iesięcznego  w ięzien ia  za noszenie  przy  Aso 
bie na rzędzi  dn w łam an ia

DOLARA Z A.AlEKlKI.
J a k  w y ja śn io n o  z lo d / ie je  o t rzym ali  in for  

niaeje. iż Czetnwiezowa o t rzy m ała  o s ta tn io  
z A m eryk i  większą  su m ę  d o la ró w . Chęć zaw 
ladn ięc ia  <ern/i d o la ra m i  sk ion i ła  ieb dn do 
lic nau ia  w łam an ia .  AA -ezasie rew iz j i  znalezio  
i :o p rzy  złod/.ie jaeb preeyz;  jne wytrychy o 
iaz  w kieszeni Czerniaków a nóz

AAiitiiiywiiezy o sad zo n o  w aresze ie  e en lra l  
nym.

CZt! IOA\ JCZOAA A CHORY 
Czele v.iezow.i z pow oeu  przei-ażenia i ot 

rzy ma.nego uderzen ia  zaeh o ro w a ta  1‘olic- 
j a  zaw ezw ała  d o  niej  leka rza  re jonow ego,  
który n ak aza ł  leżenie w tóżku (e).

W czasie robót kanalizacyjnych
natrafiono koło mostu Zielonego na oaszlę ooronną 

z czasów średniowiecza.
P o d c z a s  robót aa orl°o/ngo\vA d i  na  

ul. Wileńskie*j, k o le  m o stu  Z io łom  go. 
n a tr a i io n o  jia iiiUsaaiiu fu n dam i n ly  
z ec-gty któro jak aa A kazU y p o w itr z -  
cIioaa ih*  b ad an ia ,  aa ■ kaz.A aa ały by na  
to. żc w m iejscu  tem  b y ła  on g iś  b a sz 
ta ob ron n a ,  p o ch o d z ą ca  |)ra\vthtpo-  
d ob n ic  z W  i Av;cku.

O tych niespodziewany cli odkry 
ciach poAAiadomfono w dniu ivt*n- 
• ajszyni i rząd KonscrAAato) ski. Na- 
tychmiitsi po oti-zy niamu icj AiiacJo- 
mości na imcjscc Avyk*Jpal'sk zjecha
ła specjalna Komisja, która przepro 
Ayadza obccn/c badania areheoio- 
giczne.

lltonął wraz z koniem.
Tragiczne skutki jazdy po pijanemu.

H a n d la rz  T om asz  C uezew irz  ze wsi Mi 
ró jce  pow. moludeezan.skiego wyjecha ł  na 
t e ren  pow ia lu  po zak u p  w iep rzo w in y  - — 
P o  d ro d z e  wstąpi!  ze znajomy mi do  ka rcz  
my, gdz ir  upil  się  « »  u t r a ty  p rzy tom nośc i  
Odradzania ,  w yb ie ran ia  s ię  w p i jan y m  D i

nie  v dalszą  podróż. - Łuezew iez nie uału 
ebat.  P iz e je ż d ż a ją e  b rzeg iem  \ \  ilji koło  zaś 
e ia n k a  R uczajee .  stoczy ł  się  z nicsApu wraz 
z kon iem  i wozem i u toną ł .

W cz o ra j  zwłoki wydobAto..
/ W

Pożar wsi.
Spłonęło 7 zabudowań.

Z P o s ta w  do n o szą :  AA-e wesi KarpowAezr. 
gm łueza jsk ie  j. w n iezam ieszka łym  dom u. 
na leżący m  do  C ier luka  Gabrje la ,  w y b u ch ł  po  
żar.  p a s tw ą  k tó reg o  pad ło  7 do inów  miesz

k a lnych .  7 chlewów i 1 -.pithrz.
Ogólne s t r a ty  w y noszą 8 900 zł —  Przy 

czyny  p ożaru  n a raz ić  nie ustalono.

WŁASNŁMi' SIŁAMI

TEATR LUTNIA
W ystęp y  Opery WarszttAAskiej: 

, ,F a u s lu' śtpent *h (rnunttdńi.

Środowe przedstawienie ..Fausta'' 
poziomem wykonania wyraźnie dodat 
tiio wyróżniło *się od przedstawień pći- 
przednich. oper. Tym 'razem -ogólne 
zinonlowaim widowiska h\ lo bardzo 
udalne. Obsada poszczególnych purlji 
przfti arly.slów rutynowanycli i uta
lentowany eh dała wyniki ze wszech 
udar zadowalające.

Fausla śpiewał p, Cmlębiowski 
z głosem dźwięcznym, z moca wyrazu 
w prologu,- a z właściwym liryzmem  
w pozostałej części paYtji. P. Lipow
ska nadała pdśta-ci Małgorzaty wiele 
n jmującego uroku kobiecości, zachwy 
eając yrlyśsłycznem niodulowanicm  
swego pięknego sopranu. Mefisto p. 
Trenilbickuigo aranżował swoją 'sza
tańską intrygę z szyderczem polito- 
Nvaniein dla uniesień osób dramulu, 
kuIminacA jue zaś momenty muzyczne 
swej part,ii (ballada o ziotym cielcu i 
.serenada) traktował z całą umiejęt 
jiośeią świad-omego swvcii środków 
śpiewaka. W’ wykonaniu roli Walen
tego przez ]i. Brodnickiego Wyczuliś
my więcej pierwiastka męskości- u-ii 
io u innych wykonawców tej roli zd : 
ża «ię iSjKłly kac: wpłynęło to dodalnkj 
na zmniejszenie zbytniej może czu- 
łostkowości tej postaci. Bardzo udal- 
liic odtworzone były pomniejsze role 
iSiehla, Marty i Wagnera j)rzez pp. 
Węgrzynównę. Ih karównę i ]yyo. (,hó 
ry i /(-sjiót tanecz,ny na ogół by i yy zgo 
dzie z rAlmem Orkiestra natomiast 
nie zayyisze przyczyniała się — jak f > 
być poyyhmo— do ogólnego dobrego 
yy rażenia przez niepeyyne yysląpli nia 
(zyyłaszcza grupy miedzi).; za yyylło- 
lraczeme łych usterek może służyć 
okoliczność iż orbiaslra. jako zespół 
ndejscoyyy. odtyyarza swoją partję 
tylko ]>o jednej próbie, co , lanowc/o  
nie może wystarczać do osiągnięcia za 
dawalających yyy nijśow.

Niedomagania te będą usunięte — 
przypuszczać należy w dalszym c ią 
g u  gościn T Opery Warszawskiej, yvo- 
,bec zapoyyiedzianych zmian yy zespo
le. oraz pr/.y powtórzeniach niektó
ry cli oper repertuaru. A. W.

— (:0 —

Posiedzenie groazkieg& 
Komitetu Obywatelskiego 

Pożyczki Naroaowej
Grodzki Oby wuleLski K om itet  P o 

życzk i Nurodowi*j ziij<‘ra sic  dziś  av 
p ią tek  o  gftflzimc 10-ej przed  p o iu d -  
uił ni w sab  p o s ie d z e ń  Rady M iej
sk iej  na k o n fer en c ję  z. u d z ia łem  przed  
staAA ic ie li  prasy w /ień sk ie j .  J,tłrząd ek  
obrad o b e jm u je  sprayy o zd a n ie  z do-  
ty c łu  zasffwej ak cj i  propagandOAA ej, 
spraAAę straży o b y w a te lsk ie j ,  u m ó w ię  
nie dotyehczasoAYjeh w y n ik ó w  sub-  
s k iy p e j i .  w » in e  av i i i  osk i i t. d.

Na budową szkół 
powszechnych.

U rzędnicy  S ta ros tw a  . Grodzkiego stkłaria 
jiąc' w d n iu  w czora jszym  życzcnut z  okazji  
imienin S taros ty  p. Kowalskiego, rówmocześ- 

n ie  złożyli n a  Jego a*ęce zeb raną  wśród  sie  
bie k w n lę  70 zl. na r e i  wedłng uznan ia  So 
leni zamUi.

P. S-tarosla Kowalfeki za p o śred n ic tw em  
Kur j e r a  W ileń sk ieg o "  p rz e k a z a ł  owe 70 zł. 

n a  rzecz Koła T-wa P op ie ran ia  B udow y 
Szkól Pow szechnych  p r z y  szko le  p o w sze ch 
n e j  \ r  1.

L e k a rz -D e n ty s ta

St. Gintułt-Gintyłło
wznowił przyjęcia 

choroby jam y ustnej, sztuczne zęby  
koronki.

ul. W ile ń sk a  22 róg G d a ń sk ie j .  T e ł .  15-16 
n a p rz e c iw  A p te k i  M iejskie j .

R A D J 0
WILNO.

PIĄTEK d n ia  29 w rześn ia  1933 roku.
7.00: czas. ^inwffcatyiką, m u z y k a ,  dzmnniA 

iponamiuMU nnizyka., ch w ilk a  gosjpodlaircza; 11.57 
czas;  12.05: m u zy k a :  12.2ó: przcglą-d p rasy ,  
kom. liiBt.: 12,36: m u z y k a ;  12,55: dz ien n ik  po 
tudniowT 14 50 p ro g ra m  dz ienny; 14,55: .i;u 
zyka pojnilnriia  - (iptyly); 15^25: giełda  ro ln i 
cza; 15.35: d o b ra  lekka m u zy k a  i m u zy k a  k a  
m eiah ia  (j)łyiyi; 17.00: „Mała sk rz y n ec z k a  
listy dzieci om ówi ciocia Ha la ;  17.15: k o n c e r t  
solis-tów, 17.50: .N.ad, 5Vil.ją u  wiośła<r,zy‘‘
wędróy . a  p o sezonow a:  18.10: m u zy k a  (pły* 
,ly)7 18.15: ...Korpois O chrony  P o g ra n icz a"  -— 
odczyt  wygi. Er. I lam ka-K opersk i;  18.36: \ 1 1 
d vc ja  o pożycace n a ro d o w e j"  p.  t. „Wlasinemi 
sitami- ':  19.15: 'rozm ailoś ri :  19.20: ze s p ra w  
litewAkieh; 19,35: p r o g r a m  n a  sobo tę ;  19 40- 
,,:Na w idnokręgu*1; 20.00: koncerl  sym fonicz  
iny; 20.50: dz.iennik wieczorny;  21.00: „Co się 
nowego dzie je  w lo tn ic tw ie ?"  —  p o g a d a n k a  
wygi. 4an  J a n k o w sk i ;  21.10: D. c. k o n c e r tu ;  
22.00- m u zy k a  taneczna ;  22.26: w iadom ości  
sportowe';  i22.35: kom . m eteo ro lo g io zn y . 22.40r 
m uzyka  idiieczmi.



k u R  J E  K Nr. 231 129021

K R O N I K A
Piątek

29
W r z e ś n i a

Dxii Mi cliał 

ut io: H ie ron im

A re h an io ła  

K ap l.

Z a c h ó d  aionci 

Z a C h Ó d ,
-  « 5

-  . 5

m. 33

ixt. 22

Spo»frz*żeiti ł  Zak ładu  Mtteoro-ogjl U.S 0. 
•  Wilnie z dnia 28-lX 1933 reku.
Giśnienrić 770 
Tt-mp. ś redn ia  +  16 
T e m p  naj-n., -f  21 
T em p. na jn .  +  4 
Opani —■
W ia t r  poln.  wsehn 
T end .  bar. bez zm ian  
Uwagi:  pogodnie

1> y  Z U KY A P T E  K.
D ziś w  noey d y żu ru ją  następujące  npt:-

k i:
P aka  Antokokska .34, .Siekierżyńikiego 

—  Zarzecze 20, Sokołowskiego —  T y zenhau-  
zow ska  róg  T argow ej,  Sz a n ty ra  —  Lpgjono- 
wa, Zasławskiego  —  N ow ogrodzka ,  Z a jącz 
kowskiego  —  W ito ldow a .  
o ra z  Miejska — W ile ń sk a  25, O io m ic z ew -  
s  kie go —  W  P o h u la n k a  23, C bruśe ickiego — 
O s t ro b ra m sk a  25. F il in ionow icza  — W ielka.

K O Ś C I E L N A
N a b o żeń s tw o  żałobne za  sp o k ó j  nu 

szy  B.' .S/.ezurkiewieza D zlś w kościele  B< 
n a r d y ń s k lm  o godzinie  10-ej r an o  ks. k a n o n ik  
Kretowioz o d p ra w i  naDożeństwo żałobne  za 
sp o k o j  duszy  b. dyrektora .  T e a t ru  Po lsk iego  
w  W iln ie  ś. p. B. Szczurk iew icza  Na c h ó r /e  
p ien ia  re lig i jne  w y k o n a ją  a r tyści  opery.

M I E J S K A
— Sfina lizow an i*  ro k o w a ń  między magi 

s t r a to m  w ileń sk im  a  w ład zam i w ojskow i mi
W Czoraj pow róc i ł  do W iln a  z W a r.szawy 
dyrektoT w o d o c iąg ó w  i k an a l iza cy j  miej 
sk ieb  m i.  Jcnsz ,  k tó ry  p rz ep ro w a d z a ł  z ra 
m ie n ia  m ias ta  p e r t r a k ta c je  z w ładcam i w u j  
skow em i w sp ra w ie  u z y sk a n ia  p rz ez  m ias to  
pożyczki  w wysokości 200,000 z ło tych na ro 
b o ty  w odoc iągow e  i kainarlizacyjne. , 'ak się  
d o w ia d u je m y ,  p e t r a k ta c je  te dafv w yn ik  po 
rnyślny; władze w o jskow e  p o s tan o w i ły  akcję  
m ag is t ra tu  p rzy  sk an a l izo w an iu  i d o p ro w a  
d zen iu  wodociągów  do o b jek tó w  wojskow y. !i 
su b w en jo w a ć  w ro z m ia ra c h  wyżej p o d a 
n ych .  W  d n iu  5 p a ź d z ie rn ik a  m a być uia !<•*» 
cel  p r z e k a z a n a  m ias tu  p ie rw sza  r a ta  w  wy
sokości  50.000 ztotyeh, re sz ta  w y p łacona  zo 
s t a n ie  w m ia rę  p o su w an ia  się robót.

W| z w iąz k u  z tem  m ag is t ra t  już  w aa j 
b l iższych d n ia c h  m a  rozp o cząć  robo ty  wod > 
c iągow e na  u.I. Kalw ary jsk ie j .

—  s k a n a l i z o w a n ie  ul. A ugus tja ńsk ie j.  Za 
rz ąd  m ia s ta  zamierzm w po ło w ie  p a żd z ie ru  
ka  p rzys tąp ić  d o  sk an a l izo w an ia  ul. AguSt 
jańs-kiej.

Na ro b o tach  tych zna jd z ie  zirtmduiemc: 
k i lk u n a s tu  br z robotnyoh.

s p r a w y  a k a d e m i c k u :
—  A k adem ick ie  M iędzynarodow e Zbliże

n ie  O kręgu  W ileńsk iego  A kadem ickiego  Zw. 
Z bliżen ia  M iędzynarodow ego  Liga" poda je  
d o  wiadoimoiści ko l .  i kol., że zap isy  do po 
szczególnych  kó ł  zbliżen ionych  o d b y w a ją  się 
w' kekre.tarjacie  Z w iązk u  w p o n ied z ia łk i ,  śre 
d y  i p ią tk i  od 19— JO godz. ul. Sawicz 15, 
t«l 16--Ol <

•WtVhj»naęy, chcący p ra co w a ć  w dzieci?' 
n ie  zbliżenia  m iędzy n aro d o w eg o ,  k tó ry ch  Za 
rn te re so w an ia  s ięgają  pozą ,  g ran ice  P ań s tw a  
i ‘ol. m a j ą  m ożność  w kołai h zbliżeniowyc i, 
z g ru p o w an y ch  w Związku, znaleźć  c iek aw ą  
i p o ży teczną  pracę .

—  Z Akad. Oddz Zw Strzel.  Stud t.SB. 
P ie rw sze  zeb ran ie  ogólne cz łonków  A kad em i
c k iego  O  dz ia łu  Zw. S trzeleckiego po ł'erja:!i  
l e tn ich  odbędizie się  w so b o tę  d n i a  30 wrzeć

• n i a  br. o godz. 19 w świetlicy Oddziału ,  tli 
W ie lk a  68 m. 2 n a  k to rem  kol. P rezes  oniń 
w i  Sprawy o rgan izacy jne ,  oraz  p r o g r a m  inij 
b liższych p ra c  Oddziału.

Obecność w szys tk ich  cz ło n k ó w  i kandyd:  
łó w  bezw zg lędn ie  konieczna

SPRAWY SZKOI NE
—  K urs  d o k f / ta teu jąc y .  Koło m . W iln a  

Sekcji  Nauczycieli  R o b ó t  Ręcznych i R ysun 
k o w  Z w iązku  N auczycie ls twa Polskiego o rg a  
n.zuije k u r s  d o k sz ta łca jąc y  w zakres ie  tech 
n ik  s to so w an y c h  p rzy  nauczan iu  zajęć  p ra k  
ty cznych  w szko le  pow szechne j  i ś redn ie j .  
P rze w id z ian e  jeist n r w  h o m ien ie  t iziafów: ro 
b ó t  z d r z e \ i , m e ta lu ,  różnych  m u te r ja łów  
oraiz ry su n k u .

R c p o c z ę c i o  zajęć  n a  kunsie n as tąp i  1 -go 
p a źd z ie rn ik a  br.  —  P rz y jm u je  zap isy  i u d U e  
l a  'u fo rm az  yj Zarząd  .Sekcji w  lokalu  Centra l  
n c j  S zko lne j  P ra c o w n i  Robót Ręcznych u l ica  
T ro c k a  Mury P o f ra n c is zk a ń sk ie  codz ien n ie  
o d  godz. 13— 14

Czas t rw a n ia  k u rsu  3 miesiące .  O pła ia  od 
10 d o  15 zl. w  zależności o d  ilości zg ło
szeń.

WOJSKOWA.
—  Zarząd  W o jew ó d zk ieg o  S to w arzy sze 

nia  Podoficerów p rzen ies ionych  w s tan  spo 
czynku. n in ie jsz em  zaw iadam ia ,  iz w d n iu  
29 rzośuia  br. o  godzinie  17,30 w lokalu  
o f iecerów  w  stanic  .spoczynku p rz y  ulicy 
M ickiewicza 22 m 6 odbędzie  s ię  ogólne 
zebranie .

Stawiennic tr ,  o obow ijęzkowe.

ZEBRANIA I ODCZYT¥
Z Klubu Włóczęgów. Ze wzglę 

du nu wielką ilość zgłoszeń na dzi
siejsze zebranie Klubu, Klub Włóczę
gów z przykrością za w ladamia, że nie 
może ich w całości zaspokoić. Prawo 
wstępu na zebranie będą więc miały 
wyłącznie osoby zaopatrzone w piś
mienne zaproszenia.

K om isja  O rgan izacy jna  O ddział  w W ilnie  
Zw iązku  Księgowych w Potse,  p o d a je  d o  wia 
u om osc i  obób z a in te re co w n y ch , iż w pią tek  
dn ia  29 bm. o godz. 18 w lokaju  Tow .-L bezp  
.,P rz e z o rn o ść " —  M ickiewicza 24, odbędzie  
s ię  wieczór  d y sk u sy jn y ,  n a  k t ó r y m  o m aw ia  
ny będzie  ar t .  7 Ustawy o p o d a tk u  d o c h j  
dowym .

Po  zakończen iu  d y sk u s j i  K om isja  Organ :  
z acy jn a  złoży sp ra w o z d a n ie  o p rezb ieg u  prac  
n a d  zo rg an izo w an ie m  Oddziału .  Z uwagi 
,na doniosłość  p o ru sz an y c h  spraw- o rg an lzacy  j 
nycb  ko-nieczne je s t  na j l iczn ie jsze  s taw ienn i  
ctwo.

—  Inw al idz i  i W d o w y  w o jen n i  Żydzi, — 
t WAGA!!! —  Zarząd  Zw iązku  Żydowskie!. 
Inwalidów , W d ó w  i Sierot W o je n n y c h  w- WiT 
nie zap ra sza  sw ych  c z ło n k ó w  inwalidów- i 
wdów- po ])n irg iych Ż ydach  m. W i ln a  i w, 'je  
w ódz tw a  W ileńsk iego  do l icznego udiziału w 
su b sk ry p c j i  Pożyczk i  N a rodow e j.

W tym  celu Ż arząd  zwołuje  Z ebran ie  
Ogólne sw ych  -członków we w łasn y m  lokaju,  
przy ulicy N iem ieck iej  w n iedzie lę  d n ia  1-go 
p a źd z ie rn ik u  p u n k tu a ln ie  o godz. 7 w ie c /  . 
p rzybycie  n a  eZ bran ie  jest dla w szy s tk im  
czlo-uków obowiiizkowe.

—  Z eb ra n ie  .,Koła P o lo n is tu u  nauczv- 
cieli szkó ł  ś re d n ich  odbędzie  s ię  d n ia  29 go 
w rześn ia  fpiątek) p u n k tu a ln ie  o godz. 20 w 
gimn. im. ks .  A. C zarto rysk iego  (ul. Orzesz

’ kow ej  9)
Na p o r z ą d k u  d z ie n n y m  re-feral p. inslruk  

lo ra  B. Szyszkowskiego pt. „R ea lizac ja  nowe 
go p ro g ram u  jęz. po lsk iego '1

Goście m ile  widziani.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE.
—■ Kursy  f ry z je r s tw a  d a m s k ie g o  Izba 

R zem ieś ln icza  w W7ilnie  p o d a je  <jo w iadom o 
śei,  iż w p ierw szych  d n iach  p a źd z ie rn ik a  rb. 
u r u e h o m io n e  zos taną  p rz y  Ins ty tuc ie  Rzemie 
ślnic.zym k u r sy  f-ryzjerelwa d am sk iego  dla 
k a n d y d a tó w  do  e g zam in u  cze ladn iczego  nić 
p o s iad a jący ch  w iadom ości  p rak ty czn y ch  i te 
o re lycznych  z zak resu  fm e je rs tw a  d am sk ie  
go.

O p ła ta  za n a u k ę  zosta ła  o b n iżo n a  do su 
m y  zł. 8 m iesięcznic .  Zapisy  p rz y jm u je  oraz  
in fo rm a cy j  u dz ie la  Biuro Izby Rzemieślni 
ezej w  Willnie codz ien n ie  w g odz inach  urzę  
dow ych  do d n ia  30 wrześn ia  br. . łączn ie .

twt* i.
ROŻNE

— Ingerencja prokuratora w Zwią 
/ku  Lokatorów. W łonie Związku Lo
katorów powstał ferment na tle doj
ściu do władzy nowego Zarządu. Mi 
nio, iż nowy Zarząd został jak naj 
legalniej wybrany, przedstawiciele 
ustępującego Zarządu nie (chcą prze
kazać swym następcom księgi kaso
wej, protokółów zebrań oraz pieczęci 
Związku Sprawa oparła się o władze 
prokuratorskie, które zarządziły do- 
ch o d zetm ..

—  Podziękow-Hnie. Z arząd  W ileńsk iego  
.Podokręgu Z w iązku  Strzeleckiego n a  tej  d»'0 
dze s k ł a d a  se rd eczn e  p o d z ię k o w a n ie  ' iym  
wszys tk im , k tó rz y  w y d a tn ą  pom ocą .  aycSjdi- 
w o ś t i ą  i p o p a rc iem  p rzyczynil i  się do uświel 
nienia  u roczystość  25-lecia S trzelca ,  do  pogtę 
b ien ia  donios łośc i  Zjazdu.

—  L ek a rze  W ileńscy  na  K u rsac h  Przeciw  
gazow ych  P C K. W  d n i u  25 w rześn ia  rb. 
w- sali w yk ład o w ej  I iKllniki C ho ró b  Wew
n ę trzn y ch  USB. p rz y  szp i ta lu  św . Jaikóbi 
zak o ń c zo n o  II k u r s  z ra tow nic tw . ,  i o b ro n ,  
p rzec iw gazow ej  z o rg an izo w an y  przez  ż a r z ą  ' 
O kręg u  W ileńsk iego  PCK. d la  lekarzy zam i : 
sz k a ły c h  w W ilnie.  O w ie ik iem  zainu-resown 
n iu  p p .  L ek a rzy  św iadczy ilość 160 u izesln .’ 
k ó w  k u rsu .

Zgłoszenia  n a  U kiurs d la  lek a rz y  p r z y jm ę  
w ane  są  w b iu rz e  PCK. ui. T a ta r s k a  3 w 
godtzinach urtzędirwych o d  9 d o  15.

TEATR I MUZYKA
—  T e a t r  W ie tk i  na  P o h u la n c e  T ea lr  

m ie jsk i  n a  Poh u lan iie - ro zp o czy n a  sezon  isln. 
30 ban. o godzinie  S-ej) na jn o w szą  sz iu k ą  la u 
r e a ta  n a g ro d y  p a ń s tw o w e j  Jerzćgo Szaniafc 
sk iego  „Most"

Z niżk i  d o  T e a t ru  .Miejskiego na  Po bilion 
cc. A d m in is trac ja  T ea tru  M iejskiego n a  Po 
h u lan ce  w yda je  cod z ien n ie  od godz. 10,30 
r a n o  do  2 p o  pot. leg i tym acje  zn iżkow e dla 
.ns ty tucy j  państw ow ych ,  p ry w a tn y ch  i k o m u  
nalnych, s tow arzyszeń ,  orgaiiizac.yyj i zwili 
z k ów  zaw o d o w y ch  n a  l is ty  zb iorow e z wy 
szczegóJnienicm nazw isk .  Zniżki w o bec  z j - 
sadnięzcAb zn iżen ia  c cn  b i le tów  otosorsain- 
bęcfą w- skali  25 proc.  Cffcut leg itym acji  na 
okres  p ó łro cz n y  1 zł.

M‘ystępy  O pery  W arszew sk ie j  v Lutni.
Dziś p o  raz  d iug i  i o s ta tn i  n a jb a r d z i e j  !u 
b ia n a  i p o p u la rn a  o p e ra  G o u n o d a  „ K a u s f '  z 
ciołębiowsi.im w roli ty tułowej.  L ip o w sk ą  w 
roli M ałgorzaty  oraz  .łunedli-Trembiekim w 
roli Mcłista. Pozosta łe  b i le ty  sp rz ed a je  k asa  
r< a tru  L u tn ia  ml godz iny  11 r a n o .  W a le r ja u  
B iurd ie ją ł-  z n a k o m ity  kapetmiistrz  o p e ry  w ar  
szaw sk ie j  d y rygow ać  będzie  w sobotę  opesrą 
Pucciniego l o.s-rd. W* . / łu sc e '  wys tąp i  ipo raz 
p ie rw szy  si W iln ie  zn ak o m ity  ba ry  ton E. M u  
Makowski W  n iedz ie lę  W a le r  jan B ie rd ia jew  
d y ry g o w a ć  będzie  opera  „ C arm en " .  W roli 
Don Josetgo wysląpi  Gołębiowski.

—  1’o p e łu d n ió w k u  n iedz ie lna  w Lutn i .  W 
niedzielę  o godzin ie  4 po p o łu d n iu  po c en ach  
zn iżonych  w ys taw iona  lu d z i e  opera  Bizeta 
.Po ław iacze  pereł"  w' j t rem je ro  wej o b sa 

dzie.
„Z pa łacu  d o  c y rk u "  w L u tn i .  W  miedzi 

lę o godzinie  12 30 raz  jeszcze g ran e  bed «e 
ó-ła młodlzicży i dzieci w idowesko W» S łan i  
s ław sk ie j  „Z p a ła c u  d °  c y rk u  ‘. Ceny .specjał- 
nie zjiiżone. W ycieczk i  szkolne k o rz y s ta ją  z 
mig bi le towych.

— K in c te a t r  Rozinr.ilośei —  Sala Miejska 
— O s t ro b ra m sk a  5. Dziś 29 b m  (códżieinnie 
1 se a n s  o  godzin ie  4-ej —  n iedz ie la  o g o d ”  
ino !^ii)  w ie lka  p r c m jc r a  rew e lacy jn eg o  łi! 
m u  „M adam e B u tte rf ly '  z Sjłw-ją Sydinty bo  
h a te r k ą  „W ie lk o m ie jsk io h  u łre^  i ,/l  ragedy. 
a m e r y k a ń s k ie j - w roli ty tu łow ej.

Na scen ie  u j rzy m y  p rzo k o m iczn ą  J-aklow 
kę z udz ia łem  M arjan a  Bieleckiego, B ro n is 
ława BoTskiego o ra z  C y ry la  Januszikowskie  
go, b a łe tm is t r z a  op<‘ry b e lg radzk ie j  z p a r t  
n e rk ą  Tamas-ą Lisiecką. Pasisc-jpartoirt mew ;ż 
no.

10-lecie Błękitnej Jedynki 
Żeglarskiej.

Bhdsilna J e d y n k a  Żegilarska Wił. Druż. 
łiiarc. obidiJ-io.dizi w d n iu  1 p aźd z ie rn ik a  br 
dziosięciojećie sw ego istnienia,  po łączone  z 
pośw ięcen iem  wdasnoj p rz y s tan i  d rużyny ,  ft 
p ierw szej  h a rce rsk ie j  p rz y s łan i  w Polsce. 
P r o g r a m  ro z p o czy n a  się  w- n iedzielę  '1 IX!
0 godzinie  9,4t3 w Gimm. im. k r .  ży g m .  Aug:u- 
sla  (M. Pohu l iu ika  7) nabożeńslw eni  w kapN 
cy, Ipoczisu -o godzin ie  10,30 na tsąp i  uroczv- 
s ta  aikadenija.  Po  pcłudnii i  o godzinie  14-.?j 
n a s ląp i  p rzem arsz  u l icam i m ias la  z o rk ies trą  
3 b a o n u  sap., wszyu-tkinh d rużyn  harce rsk ic l i
1 lurrccrzy  chorągw i wileńskiej.  Na p rzystan i  
d ru ży n y  (naprzec iw ko  p rzy s tan i  AZS)/  o g. 
1.3-ej n a s tą p i  pośw ięcen ie  jprzysla.ui d rużyny ,  
p rz y rz e cz en ie  h a rce rsk ie ,  o tw arc ie  wystawy 
p rac  d ru ży n y ,  p okazy  o godz. 15,30 zawody.

Szelmowaty Szelmok.
P rzed  k i lku  d n i a m .  d o nos i l iśm y  o  aresz  

iow an iu  w M Linie rzekom ego  inLsjonu.rza 1 —  
sz e lm c k a  yel Sziilkowskiego pod zarzu tem  
d o k o n a n ia  w  m ieśc ie  szeregu  oszustw

P o l ic ja  o t rz y m a ła  osu itn io  k i lk a  z a s k a r  
s^żająeyeli Sze lm oka  m eld u n k ó w .  Między i n 

n y m i  w niós ł  sk a rg ę  kupiec  w arszaw sk i ,  F e 
l iks  Gduła, k tó re m u  z d efrau d o w id  Szeim k 
k i lka  tysieey  z ło tych .

W o b ec  pow sta łego  p izypuszeze iiia ,  ,iż 
Sze lm ok m ógł  ró w n ież  do i .onac  oszustw i w 
in n y eh  m ias tach ,  p o l ic ja  w i leńska  zw róci ła  
się  p o  in lo r in ae je  d o  wszys tk ieh  urzędów  
śledczych p aństw a .

W ła d ze  sąd o w o  —  śledcze zas tosow ały  
względem Szemi k a ,  jake ś rodek  zapob iegaw  
ezj  a resz t  bezwzględny ,  wohee  czego oszus ta  
(.san! zon o w w ięz ien iu  n a  t u  k iszkach .  je!.

Z pcsranlcza.
POWjRÓT KS. D L B O lS  Z W1I.ZIC.MA 

SO W IECKIEGO

W c z o ra j  p rzez  s tac ję  g ra n ic zn ą  Stołpee 
p rz e jec h a ł  w  d ro d z e  d o  W arszaw y , a  s ta m  
tą d  d o  F ra n c j i ,  ks.  p r a ła t  K Dubois ,  klors  
b ę d ą c  p rob o szczem  jed n e j  z p a r a f j i  katolie  
k ie j  n a  Syberj i ,  zos ta ł  a resz to w a n y  prze-z G. 
P. 11. p o d  za rz u te m  k o n t r r e w o lu c y jn e j  d z ia 
ła lności.

Ks. Dubois  sk a z a n y  zosta ł  na  d ługo tg rm i  
nowe ciężk ie  więzienie.  N a sk u te k  jed n a k  s ta  
r a ń  po  t rze ch le tn ie j  ka to rdze  zw o ln io n o  go 
i udz ie lono  'zezwolenia n a  w y jazd  d o  P r a n  
ęjL

KURJZR SPORTOWY
ZAWODY KOLARSKIE.

W  xia.|Wiżs/ą niedzielę na P i ó r u  
moncie odbędą się ciawno oczekiwamr, 
zawody kolarskie na turze.

Do zawodów tych organizowanych  
przez W i C. i M. zykuje się sze- 
rt)g na.szych najlepszych kolarzy. Co
dziennie na lorze odbywają się Irenin

żawody mają rozpocząć się o go
dzinie 15.

LROCZYSTOSH WRĘLZKNIA DLA 
6 P. P. LEtk łSZTANDARU SI HZI.- 

EECKIEGO I P l  HARll.
Dnia 30 września 1933 r .  o godz. 

11 na boisku sportowem 6 p. p. Leg. 
tna Antokoilu odfujdzie się uroczystość 
wręczenia isztandaru strzeh-ckiego 
przez Dowódcę 1 Dywizji Piechoty  
Legjonow Pana Generała Skwarczyń- 
«kiego dla 6 p. p. Leg. jako dla m i
strzowskiego pułku 1 Dywizji Piecho
ty Legjonow w międzyoddziałowy ch 
zawodach slrzeleckich z kb w roku 
1933.

Równocześnie z wręczeniem sztan 
daru strzeleckiego, odbędzie się prze
kazanie dla 6 p. p. Leg. na własność 
pnharu — nagrodę wędrownej Do
wódcy 1 Dyw. Piech. Leg. za uzyska- 
aiie przez pluton łączności 6 p p. Leg. 
poraź trzeci z rzędu I-go ntiejsca w 
zawodach lechniczn) eh plutonów łązz 
ności pułków 1 Dyw. Piech, Leg.

W uroczystości tej wezmą udział 
również delegacje wńtystkich innych 
pułków dywizji.

Po uroczystości wręczenia odbę

dzie się defilada pułku mi ul. Kościusz 
ki eisbdk plaCu Piotra i Pawła.

Podczas tych uroczystości 
wstęp na boiskojdla publiczności woi- 
» y .

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI 
LIGOWE.

Po wysunięciu się Pogoni na czoło 
iabeii Ligowej wzrosło w znacznym 
stopniu zainteresowanie dobiegające-., 
mi już do końca rozgrywkami o mi
strzostwo piłkarskie Polski.

Najbliższa niedziela może znow 
wpłynąć na zmianę kollejności w tabel 
ce.

Wisła na swojem Jaoisku .spotka się 
z Legją. Mecz prawdopodobnie wy
gra Wisła, Jttóra będzie chciała w ten 
sposób znów wysunąć się na czoło ta 
beiii a wysunąć się będzie łatwo, bo w 
dmu tym Pogoń nie gra ani jednego 
spoi kani a

Ł. K. 5ś. walcząc z Cracovią może 
wyisunąć się na trzecie miejsce.

O spadek z Ligi walczy PodgórA^ 
z Garbarnią, 22 p. p. Z Warszawianką 
i Czarni z Wartą.

O ile Wisła i Pogoii nie slracą ani 
jednego punktu do 1 listopada, to naj 
ciekawszy mecz rozegra się właśnie 
między tani i drużynami w Krakowie.

RozgTywki w tvm roku zakończą 
się 15 listopada, a więc iesz.cze za ii 
pełnych tygodni. Po łych rozgn Fi
ka eh drużyny spadające rozegrają 
mecz z drużyną Jarającą się wejść 
d0 Ligi (draga drużyna).

Z $ycia Towarzystwa Oplekf 
nad Zwierzętami w Wilnie,

W  dniu  2*6 w rześn ia  b: N.l w Starostw ie  
Crodzkiein odbyło  się, pod j?rzi'\vodniclweni 
p. siaYosly Kowalskiego. posiedz'onie sądu  
Koalkursowągo nad  pracam i,  n adćs łanem i 
przez m ło d / ież  szkół średnich  za p o śred n ic 
tw em  K u ra to r ju m  Okręgu Szkolnego W ile ń 
skiego,- n a  k o n k u rs  u rządzony  z in ic ja tywy 
i s t a ran iem  W ileńsk iego  T ow arzys tw a  Opieki, 
mul Zwierzętami.

4

rwać n ad es łan o  ogółem 38.
I n a g ró d "  p rzyznano  p. W ład y s ław o w i 

Szyszniew.sk.emu ucz. kl. VI cim. imienia 
J. Śniadeckiego w Oszmianie.

II nag rodę  p. Stanis ławow i W asilew sk ie 
m u  uaa. kl. VI gimn. Z ygm unta  Augusta w 
Wilnie,

Ul nag rodą  p. Zygm untow i Masiejewskie- 
m u  ucz. kl. i i i  gimn. J. Lelewela  w Wilnie.

R o/a tem  nas tęp u jące  prace  zostały v y róż  
ni one i odznai^one :

1) W ład y s ław a  Zim ocha  (Troki),
2) W alen tego  Jerm ołow iczu (Lida^,
Sj Zygm unta  Adamowicza (Oszmianal,
4) T eodora  Micloszko (Nowogródek),

-5 )  A. C houyków ny  (Lida),
6) B. W ach o w sk ie j  (W ilejka  Pow.i,
7) Han. G ir jn tasów ny (Wilno),
W Janu-sza, Sylwestirowicza (Oszm ianal,
9) Jad-wigi Łagow skiej  (Nowogródekl ,

101 Ja n in y  BieuKowiskiej i W ilejka po w .i ,
11) W an d y  Maszewskiej (Lida).
12) .loacliima Słomińskiego (Wilno),
13', . lakóba ]' 'olejew.skiego (W dno),
141 Salomei P io trow iczow ne iWibio).

Jadwigi  L ucyny Zaw adzkie j  fO.sz.mia-
11 a ) .

Nagrody, odznaczenia  i żetony z o s tan ą  
przestane za in te resow anym  za p o śred n ie 1 wem 
K u ra to r jn m  W ileńskiego Okrągu Szkolnego.

Z życia żydowskiego-
W  inieszkaaiiu p ry w a ln e m  genera lnego  

.'ekri larza  I.igi N aro d ó w  p. \ v e n o la  o dby ła  
się po-ułńa narudti  p re zy d ju m  Z g ro m a d ze n ia  
I . N„ na  k tó rem  am łiw iano  h o len d e rsk i  wmio 
se.k do tyczący  uchodźców- z Niemiec.

HELIOS

P A N

RAMON N0VARR0 — „Moc w Kairze1*D Z  i Ś I Coe n o w e g o  p o d  s łońcem !
C o ś  n iew id z ian .  p o d  księżycem!

A r c y d z ie ło ,  k tó re  u p s i a  w s c h o d n ie m i  m eło d jam i  i g o rą c e m  tc h n ie n ie m  eg zo ty czn e j  m iło śc i  W p o z o s t a ł y c h  
ro lach :  M a m a  L o y  i R e ę j i n a l d  C e n n y -  — R am o n  N ovarro  o d śp ie w a  cu d o w n ą  „P ieśń  m iło sn ą  n ad  N i lem M. 

N a D  P R O G R A M :  Najnow sze atrakcie dźw iękow e. S e a n se :  4— 6—8 — 10.20

D Z I Ś  K ! N 0  N I E C Z Y N N E z p o w o d u  p r z y g o to w a ń  do ju t rz e js ze j  p r e m j e r y  
polskiego. n a jg ło ś n i e js z e g o  d ź w ię k o w c a

DNIEJE UR ECHU
J u t r o ,  w s o b o tę ,  w i e l k a  p r e m j e r a !  P o tężn e  a rc y d z ie ło  p o lsk ie j  k in em a to g ra f j i  tl  D Z I E J E  G R Z E C H U  

w e d łu g  S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o .  R e ży se r ja  H. S z a r o .  — P o c z ą t e k  s e a n só w  o godz .  2*e j

[lilii
DZIŚ! U b u s tw ia n a  

A n g ie lk a ,  c za ru ją c a L I L J A N A
H A R V E Y
zb ie ra  lau ry  p o w o d z e n ia  w swej na j le p sze j  k reac ji ,  p i e r w s z y m  filmi"*

- 7 -  JEJ KRÓLEWSKA MOŚĆ
N A D  P R O G R A M :  D o d a te k  dźwięk, p. t. U K O LE B K I SO B IE S K IE G O ,

filmów, z okazji  250-Iecia o d s ie cz y  W ie d n ia

■ m

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  W Y T W Ó R N I A

SUKIEN i PŁASZCZY DAMSKICH
I. GODLEWSKIEJ pod f.

„N 0 U VE LLE S  DE LA M 0DE“
z o s ta ła  p r z e n ie s io n a  na ul. J a g f e l l o d s k ę  6, fT1« 21 (W ileńska  34, m. 21) 
M a sz y n y  do  p l is o w a n ia .  M e re ik *  i g re m p lo w a n ie  m a te r ja łu  na  m ie jscu .  

R o b o t a  w y k w i n t n a .
C E N Y :  R o b o ta  a u k n i ..............................od  8 z ł.

P l i s o w a n ie  a p o d n ic y  . . . .  1 zł.
G r e m p lo w a n ie .  . . . . 20 gr.
M ereż k a  j e d w a b ie n i  . . . . 1 5  gr,

D o  ak t .  Nr.  628/33.1 J

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu  G ro d zk ieg o  w W iln ie ,  rew iru  łX-go, 

W ła d y s ław  M a tu c h n ia k  zam ieszka ły  w W iln ie  przy 
ul. j a g i e l l o ń s k a  6 m. 22, na  zasadz ie  art. 602 K. P. C. 
og łasza ,  że  w  dn. 3 p a ź d z ie r n ik a  1933 r. od  godz. 10 
w W iln ie ,  ul. B ak sz ta  2, p d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  l i c y t a 
c ja  ru c h o m o ś c i ,  a  m ia n o w ic ie  : 10 s to l ik ó w ,  25 k rz e 
se łe k ,  b iu rk o ,  2 szafy i t. d , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  
sum ę zł. 511, k tó re  m ożna  o g ląd a ć  w dniu l icy tac j i  
w m ie j s c u  sp rz ed a ż y ,  w  cza s ie  w yżej  o zn aczo n y m .

W iln o ,  dn ia  19.1X 1933 r.
174/V1 Kom ornik  Wł. Matuchniak.

BAR
M ickiew icza 33.

W y d a j e :  ś n ia d a n ia ,  o b i a 
dy, k o lac je .  Z d r o w e  s m a 
czne  i ob f i te .  C e n y  n i s 
k ie .  A b o n a m e n t  o b i a d o 
wy  25 zł. — G A B IN E T Y

SKlep materiałów piśmien. 
„ELEONORA"

ul. Ś*to Jańska  1 
P o leca ;  eeszy ty ,  bru ljony ,  

s ta lów ki,  o łó w k i  i *. d.

2 MIESZKANIA
po  3 p o k o je  lub  jed n o  
6 ‘p o k o jo w e  św ieżo  o d r e 
m o n to w a n e  z w sz e lk ie m i  
w y g o d am i  i o w o c o w y m  
o g ro d e m  — ul. Kałwa- 

. ry jska  156 (vis-a*vig k o 
szar) .  Inform. na m ie jscu
lub ul.  P o r to w a  3, m, 19

POKOJE 2, 3 lub 4
w s z e lk ie  w y g o d y  z u ży 
w a ln o śc ią  k u c h n i  — do 
w y n a jęc ia  — M ic k ie w i 
cza  Nr. 37, m 5. T a m i e  
m ieszkanie  4 - p o k o jo w e  

W sze lk ie  w y g o d y

ZGUG. le g i ty m a c ję  U. S. 
B. za  Nr.  6334, w yd .  na 
imię  A d e la id y  S z losberg .  

u n ie w a ż n ia  się .

w sile  w ieku ,  w t ru d n y c h  
w aru n k ac h ,  szuka  p o sa d ę .  
P rzy jm ie  k a ż d ą  zao f ia ro -  
w an ę  p ra cę  na w a ru n k a c h  
n a jsk ro m n ie js zy c h .  W ilno 
K a lw ary jsk a  44— 5, A . K.

Akuszerka

na mm
przy jm uje  od 9 do  7 wiecz.. 
u l ica  K a sz tan o w a  1, m. 5. 

W. Z .  P. Nr. 69.

W y sp e c ja l i z o w a n y
szofer-mechanłk
z w ie lo le tn ią  p rak ty k ą *  
by ły  o f ice r  w o jsk  s a m o 
c h o d o w y c h  rosy jsk ich  —  
p o s z u k u je  p ra cy .  M ie js c e  
o b o ję tn e .  Ł a s k a w e  z g ło 
sz e n ia  p i s e m n e  lub o s o 
b i s t e — W ilno ,  ul. Św. A n 

ny 2, m. 6, P a sz k o w s k i

BYŁY OCHOTNIK— *ie -
i a n t  d y w iz j i  G enera ła .  
Ż e l ig o w s k ie g o ,  z r e d u k o 
w a n y  p r a c o w n i k  s a m o 
rz ą d o w y  ze s re d n ie m  w y 
k sz ta łc e n ie m ,  b ę d ą c y  bez- 
ż ad n y c h  ś r o d k ó w  do e g 
z y s ten c j i  p o sz u k u je  j a k i e j 
ko lw iek  p ra cy .  P o s i a d a  
d o b r e  ś w ia d e c tw a .  Ł a s 
ka w e  zg ło sze n ia  k ie ro w a ć  
do  R e d a l c j i  „K ur iera  W i 
le ń s k ie g o  p o d  .B ie d n y

E. KO B YLIŃ S K A . 57

Z Ł O T E  S C H O D Y .
— On wszystko bierze z zewnątrz, a nic z sie

bie —  myślała Lutlka... Przeżuwa dzień swój, jak te 
ziamika, od rozkazu do rozkazu, od pajdy chleba do 
porcji zupy. Porusza go głód i chłód, ciężki policzek 
oficera... może jakie.-, zmysłowe pożądaniu... A więc 
co go poruszyło do przyniesienia mi zabronionej ga
zety?

Ludka skłonna była przypuścić, że w lyrn wy 
padku była to jednutt złośliwa radość tajnego robie
nia na złość oficerowi. Wi małych oczkach, mrugają- 
< ych lękliw ie przed guzikami munduru władzy, przy
czaiła się nienawiść...

—i Bierzcie gazety, panienko, czytajcie na zdro
wie... Źebv tylko ta oficerska sobaka nie wywąchała.

W ięc może złośliwość? Al# potem zdobył jej prze
cie  trochę gorącej >vody i roześmiał się z zadowole
niem ocierając wierzchem dłoni wiocznie wilgotne 
dziurki nosa, gdy dziękow ała mu za fatygę... W półgo
dziny później rozbił do krwi twarz jednego z warja- 
tów, gdy ten usiłował wtłoczyć sie pod ławkę w ataku 
tuanjarkiego lęku.

Luidka. robiąc swoje póldzieciime uogólnienie, 
nie mogła sobie dać rady z wytwarzanym na podsta
wie .sprzecznych danvch poglądem W każdym razie 
w tym ordĄnarnym żołnierzm drzemała jakaś mała 
ludzika iskierka. Łatwo ją bvło zgasić, a rozdmu/chać 
triwl.no

Wydawało się Ludce, że w masie podobni ludzie

tracą te iskierki Stają się źli zupełnie, ,ą Jeśli, słucha ją 
nicnawislnyeh rozkazów, to jak dzikie.zwierzęta trza
sku bicza pngromlcy Wtedy mogą na niewinnych  
mścić się za swoje tępo odczuwane krzywdy.

Ludka miała czarny isiniak na plecach od uderze
nia żołnierza, którj poruszał -się w7 takiej rozjątrzie 
nej masie*.

Ale gdy się rozpraszali i stawali pojedyńczo wo
bec świata, łagddnieli i można było z nich wyłuskać 
jakiś odruch serdeczny, czy ludzkie słowo. Żłe jednak 
było, gdy człowiek zarażał się już na zawsze jadem 
masowej wścieklizny, jak te dwie piroletarjuszki, po
znane w więzieniu... Gzy nud zarażeniem nieodpowie
dzialnych jednostek tą wścieklizną nie (pracowała usil
nie partyjna inteligencja rosyjska? Czy iMedziała, że 
odpowiedzią na tę pracę jest chęć wyduszenia włas
nych nauczycieli? Tak, wiek w Rosji jest nienawiści 

■ (Ludka raiz jesizcze zrozumiała, że nienawiść jest dyna
mitem, który wielkie pańsiwo rozsadzi i przygotuje 
dragę wschodzącej Polsce... Więc naglt strach ją ogar
nął o ten ból, jaki odczuwa ludizkość przy Todzeniu 
się nowych zdarzeń... 1 o to- czy nie skarleje płonnie- 
niejącu i era z w duszach jednostek Idea, gdy wcielać 
ją zaczną nienawidzące i pożądliwe masy?

—  Jakżeż to wszystko trudne, jakie trudnel —  
mail wiła się dziewczyna. Jak cierpi człowiek, rzuco 
ny w  chaos świata i jego wypadków, jeżeli nie może 
w tein wszystkiem odszukać jakiegoś mądrego wątku.

r  W tęj chwili stanął przed nią ponury żołnierz 
i rzekł n i e ś m i a ł o :

— Żebyście, panienko napisali mnie list do

moich, to wdzięczny by Ja wam był, ój wdzięczny!
•— Ależ dobrze.—  ucieszyła się Ludka —• Vilu-  

raffiiue, że napisze;. Pewnie macie dzieci?
—  troje, panienko.. Małe jeszcze ptaszki. Be/, 

opieki łam męskiej. Wydobył pognieciony arkusz i ko
pertę z zanadrza i z wielkim namysłem, a ćhrząka- 
niem dyktował dziewczynie c.ężkie słowo p-© isłowie. 
Ta pisała duiżenn literami ołówkiem, podskakującym  
od cza-sui do czasu ryłniem nierówno dyszącego pocią
gu... Czekała, gdy zamyślał się, ważąc uporczywi; sło
wa, kiórę sprzeciwiały się kulejącym myślom .. Nie
wiele- tych słow potrafił z tsiebie żołnierz w ydobyć. By-

• ły zare i nijakie, a jednak ł>olesnev bo mówione- do 
swoich z oddali. Głosiły o chacie i o  czerstwych, c o 
dziennych sprawach. W pewnej chwili imię Chrysltt 
.sa zawisło na twardych wargach, nawykłych do prze
kleństw i we>dki-pocie-Szycielki. Ludka spojrzała 
w cieiminą twarz Rosjanina głębol- -im oczyma, w któ
rych trzepotała dusza ufna jeszcze i dziecięca. Ten 
już kończył Irudne dyktando

—• A j-eszcze musimy dodać cos dobrego ełla dzie
ci. 2ejby wiedziały, że ojciec o  n ich  pamięta —  pora-y 
dziła.

— Nic nie wymyślę, coby lakiego? uśmiechnął 
się bezradnie.

—• Napiszę, że jesteście dobrzy dla innych dzie
ci. aby Chrystus o waszych pamiętał powiedziała  
w nagłem natchnieniu.

— To i prawda! Ot i prawdę pow iedziała panien
ka. Dziękuję... Napiszcie tak.

Słuchajcie —  mówiła Ludka, adresując koper

tę —  czy nie myśleliście, że na lej dużej nenii tylu oj 
eów kocha .swoje dzieci?.. Bogaty, czy biedny — Ro
sjanin, Francuz, czy Żyd — każdy pragnąłby ie od złe 
go uchronić.

—  Myśleć, to ja może i myślał- ałe co z laki?go 
myślenia

— Od lo-go myślenia < złowdek inny się staje.. 
Może smutniejszy, ale lepszy... Mówiliście, że na dzie
ci ręka się wam nie podnosi? To znaczy na żadne  
dziecko na świecki?... A tutaj już tak łatwo pomyśleć  
o ojcach łych dzieci... Tej tak jakby wam kto od ser
ca wszystkich ludzi na ziemi do waszego serca złote, 
niteczki poprzeciągał... V wtedy już dobrze...

—  A wtedy już zle, panienko — Nieuczony ja na 
książce, a wiem że na święcie do człowieka strzelać 
trzeba —  i co tobie laka ,nib-ezJka“. Jeżeli o nie.) m y
śleć będziesz, io  dzieci twoje sierotami zostaną, ot  
co!.. Nie trzeba o tern dużo gadać naszemu bratu, bo  
od tego rozum się pisuje!... A starzy ludzie mówili, że  
wieK wieków człowiek do człowieka strzelał... bo m o
że i zawrze lak będzie.

—  Sami widzicie, że jestem taka młoda — mało 
wiem jeszcze o swiecie. Lecz myślę, że trzeba każde
mu człowiekowi kawałeczek ziemi, a każdemu naro
dowi swoją ojczyznę do kochania To nuoże Wtedy... 
Ale nie wiem... Może i wledy: kochać się nie zechcą.

—  Kito ich wie, panienko. Człowiek gorzej zwie
rza bywa... I Chryśtitó teraz nie -pomaga. Mówią, że 
.jak drugi raz przyjdzie io z mieczem. , Jak iy nie kręć  
rozumem, a bez zabijania się nie-obejdzie.

(D. c. n.)

W y d ł w r l e t i r o  „ K u r j r *  W i l e ń s k i "  S  k a  i  o p .  o d p .

HS0B
Drukarnia ,.ZMCZ“. Wilno, Biskupia 4, teł. 3 40. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis.


